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Wielką przykrość sprawia dzienni­
karzowi pisanie artykułu aktualnego, 
informacyjnego, w iadomościowego, któ 
ry wydrukowan) będzie dopiero po kil­
ku dniach. Cóż robić: nie możemy
sobie pozwolić na nadawanie ar­
tykułów telefonicznie z Genewy, tak 
jag nadaje je z Warszawy. Muszę więc 
pogodzić się z myślą, że artykuł, któ­
ry piszę pod wrażeniem tego, co się 
stało 20 minut temu, we wtorek 2 lu­
tego, o pół do piątej wieczór, czytelni­
cy ruu przeczytają dopiero w piątek, 
sobotę, lub może nawet w niedzielę.

Jak dziś rano wyglądała Genewa. 
Wielkie flagi powitalne republiki mia­
sta, chłopcy i dziewczęta spi zedający 
,,medale rozbrojeniowe" na ulicach, a 
jednocześnie piakaiy gazet rozklejone 
na nmrach .bombardowanie Nankinu"! 
Ten kontrast był oczywiście rzeczą 
najistotniejszą, zasadniczą. Lga Na­
rodów jest oczywiście instytucją hi- 
pokryryczną, obliczoną na wytwarza­
nie masowych kłamstw, masowych su- 
gestyj Liga Narodów me boi się oczy­
wiście, jeśli jedno, drugie i trzecie ta­
kie ktamstwo jest demaskowane, prze­
świetlane, nazywane po imieniu. Ale to 
wszystko w pewnych granicach, mi i- 
now icie w granicach wytrzymałości 
przeciętnego, bezkrytycznego czytelni­
ka gazę,. Ale orwirtrać z pompą kon­
ferencję światowego rozbrojenia pod 
aKompanjament huku bomb, pod rur- 
fcot tanków i aeroplanów —  tego było 
już nadto. To każdy głupiec rozumiał, 
że jest nadto

Tmez diziiis rano gazety genewskie 
miały humor bardzo skwaszony. Gaze­
ty te reprezentują interesy tutejszych 
hoteli i' na politykę globalną zapatrują 
się z punktu widzenia nap.wkow udzie 
lanych portierom Gdyby Ligę Naro­
dów przeniesiono do Lugano, czy do 
innej miejscowość w Szwajcarii (na 
co zresztą Genewa w zupełności zasłu­
guje) ich pacjdistyczne zapały spadły­
by o 50 proc., gdyby wyniesiono ją 
zgoła do Cannes, lub do .Więckua —  
gazety te przestałyby się wogóle pa­
cyfizmem interesować. Z ' tego więc 
w idać, że prasa genew ska jest wyrazi­
cielem ..wielkich idei Ligi Narodów 
zarówno szczerym, jak bezpośrednim 
i realnym i dlatego głos jej naw'et bar­
dzo zasługuje na uwzględnienie.

Otóż ta prasa była dziś rano kwa­
śna. Co więcej swój zły humor okazy­
wała w sposób naiwny i zabawmy. 
Starała się iaknajnmej pisać o Szan­
ghaju, ulżyła sobie trochę na wymy- 
-lamach Japończykom, pudwwała 
krwawiącą się rzeczyu istość wychwa­
laniem idei rozbrojenia. O istocie szan- 
ghajskiej tragedji tylko tyle miała do 
powiedzenia, ze przecież okazało się 
n eprawdą, że Chiny wypowiedziały 
wojnę. Na tę ostatnią okoliczność naj­
więcej czyniony był nacisk. Jakgdyby 
pacyfizm nie polegał na tern, aby me 
woiować, ale na tein, aby nie wypo­
wiadać woiny. **6!

Wszystkie Takie poglądy były zbvt 
hotelarskie, zbyt grube, aby kogoś 
przekonać mogh, Toteż w powie­
trzu unosiła się nieodzowna konieczna 
k^m.pro mi tac ja l.i-gi.

Pod tym kątem wodzenia należy « ięc 
oceniać' to, co się stało na dzisiejszem 
nadzwyczajnem posiedzeniu Rady Li­
gi, na ktoiem mocarstwa Anglja, Fran­
cja zawiadamiał) o wysłaniu swej flo­
ty do Szanghaju

Ośmielę sie tuta| czytelnikom przy­
pomnieć, że me należę do dziennika­
rzy, którzy są przeciwnikami Ligi Na­
rodów, jako takiei. Takimi dziennika­
rzami są np. francuscy prawicowcy 
rvpu Pertmas* t t p. Mnie oczywiście

razi i drażni hipokryzja tej instytucji, 
jej zakłamanie się bezczelne, lecz to 
nie może być uważane za stosunek po 
lityczny, lecz raczej za estetyczny do 
tej instytucji. Politycznie wobec Ligi 
Narodów, jako koncentracji sil wielkich WZgiędem obawy. Dziwiłbym s.ę bar-

Geney.a, 2 luiego.

Azji przez rozkład Chi t i przed Aineiy- 
ką byłoby najw-ększem głupstwem w 
dziejach Europy!

Być może, że wypadki jutro i po­
jutrze przekreślą wszelkie pod tym

Nowy atak japoński na Sza-Pei
Ctiińuy iy  utizyniulą ruiny dworca -  Walka sefnoictćw

mocarstw europejskich w kierunku uza­
leżniania od siebie patstw mn.ejszycn,
nie mogę być przeciwny, bo jestem pa- 
itrjotą Lumpy i rozumiem, że Europa, 
aby ratować się, musi się jednoczyć. 
i'o też nie widziałbym nic złego, w 
tern, że Anglja i Francja chce ratować 
Ligę Narodów i wszystko, co się w Ge­
newie dzieje przed ostateczną kompro­
mitacją.

Gdyby to jednak siać się miało, ko­
sztem Japonji, to byłoby straszne. 
Straszne dla imperium angielskiego, 
straszne dla Europy, straszne dla nas!

Pocieszają mnie tutaj tłumaczeniem, 
że Anglja bierze całą akcję w swoje 
ręce, tern samem zabiera ją od Ligi 
Narodów, a potem potrafi ią utopić w 
odmętach żółtego morza i innycn mórz. 
Ale niestety, niebrak prognostyków in­
nego rodzaju. Oto kursuje depesza 
„Daily Mai! że dowództwo nad 
na wodach dalekiego Wschoou ma 
objąć admirał amerykansk' To już

tlzo, aby Anglja rzoczywśde na powtó­
rzenie hasto rj i Shimonaseki iśc miaia 
Wszysiko, co etanowi politykę brytyj­
ską, politykę unperjum przemawia prze 
ciwko temu. (Prócz nastrojów w Au- 
stralji i Kanadzie). Raczej więc przypu­
szczam, że Anglja (tak |ak zresztą 1 
Francja), iść będzie w kierunku osła­
niania Japonji przed atakami zirytowa­
nych hotelarzy genewskicn i paraliżo­
wania akcji' Stanów Zjednoczonych na 
Dalekim Wschodzie. Ale dzisiejsze po­
sunięcia ratuje prestiż

5 Z A - P E I W  P Ł 0 M 5 E N  ACH
SZANGHAJ. (P i ł )  C północy Ja- 

peńtrycy rodpoczęli ostrzeliwa­
li le m<asta z ciężkich dział, co 
trwano przeszło 4 pod; my Po­
mimo gwałtownego ognia od­
działy Japońskie nie posunęły s.ę 
naprzód.

SZANGHAJ. (Pat). Po straszli- 
wtm, trwającem cztery godziny, 
bombardowaniu Sza-Pel przez 
samoloty japońskie, powstarana

Jeoen z nich spadł koło Szc Pti. 
Z Nankinu przybyło dziś rano 
18 samolotów chlr.sklrh. Na po­
dwórze szkoły, porozonej na- 
wprosk głównej kwatery Japcń 
sklej spadło Kilku pocisków.

JA P O Ń C Z Y C Y  W K R O C Z Y L I 
0 0  C H iR B iN ir  

TOKIO- (Pat). Wedle fntonma* 
r y j Reutera, aw angard y  jap o ń ­
sk ie  w k ro cz y ły  podobno o z iS ra ­
no do Charbinu.

SZANGHAJ. PAT. —  Depesze, ro-

Niektórzy mówią, że właśnie Ligę Na

przestrzeni Z k im . o lbrzym ia łu- 
Sn. C h iń c iy o  a j n i n  w  d a lM ym  ch0^ ’

2SLS%  U S S  Y 2U
L ° ° . » ‘T S ^ Ł ! ; r , T bard0W*- chińskie^ zaoiły o L  20. ChiOaykOw 

SZANGhftJ, >AT _  W  dniu 5 — <*** cywilnyci W  -zasie walk o 
bm. rano miasto zostało zasl.aczone ka Mharbin zginęło 42 Japończyków, 
uonaoą strzałów 6-calowych haubic, W Y W IA D  Z  M IN . J O S H iZ Ł W t

I iai NJ-irnilów kierowanycłl na Sza-Pei. Mimo boni- LOKOYSL, (Pat). .Times* ngiasza na-
» bardowania dzielnicy ciężkiemj anua- wywiatf, udzleiony mu w Tu­

tami Chińczycy o 16 m. 45 trzymali sie P, Ik I japońskiego ministra J J J zagraulrznych Yosl.lzav ij.odów pugrąża, bo odbiera jej to, czem jeszcze iia dworcu, odpierając ataki Ja R z ą d  j a p o ń s k i  * y r a i n i e  r o z r ó ż n ia
Uga Narodow pov,rinna się zr jutowa i 
Tak mogą rozumować ci, którzy my­
sią, że Liga Narodów naprawdę istn.e- 
je, że ma swoij-e wojsko, swoją flotę, je 
dnem słowem tak mogą myśleć ludzie 

flota P °I 'ty czriie nierealni. W  'siocie jednak 
w stosunku do tego. co było tutaj ra- 

prestiż Ligi Narodów jest zrepa-

pończyków. Oddziałom japońskim uda- zatarg Mai . tu., Cwydarżenia ar Szang
ło sie przekroczyć linię kolejowa haIu i dopóki róJnlc»'ta m« Ijądaie u • / .  . . 1 zn,"ia, polityka nas;a tecfile przed-Szangn&j-Woosung na j.ej oaemku poi- n,j0|ei„  niep< roiumltń. Interesy apa- 
nocnym. W  forcie Woosung o goazinie nji w Mandżurii pierwszorzędna, zr 
16 panował spokój. równo pod wglądam ekonomicznym,

no,
naprawdę /acz_\ na wyglądać na powtó- ro.eany. Rano konferencja rozbroję 
rżenie histonji z przed traktatu w Shi- mowa wydawała się tylko śmieszną i 
manaseki tttopią farsą. Dziś, pozory haseł pa-

W  1894 r. Japanja prowauziiu wdj- cytistycznycu są przez wMfcfe mccar 
nę z Chinami i nabiła oczywiście Chin-, stwa uratowane. Zdaje się. że nic wię- 
czyków co się zmieści. Wtedy mocar- cej, niż pozory.1

Czytelnik

p o l i t y c z n y : h  a m b i c y j  Z a m o r d o w a n i !  
l i p d f l i T i g .  d u c L o * n e g o  u r a z  c r t y k u ł  
z m e w a ż a j  y  w  o r g & n ie  K u o ia ln t a n g i .  
n a s z ą  r o d r ir - ą  c r u r . k ą .  , i y l i )  w y J a n  - 
n i e i r  a u lm m u c y j n y n ' '  C e le m  p r z y w r ó ­
c e n ia  poKoju z g o i  i . im 7 s i ę  n i  k a r d a  
r o z u m n e  p o r o z u m ie n ie  n r  w a r u n k a c h  
l . o n c r o w / c t .  p rz  z  co m a n r .y  i . a  m y ś l i ,  
a o y  z a u lm  o r y c o f a m y  i . j . z e  w o j s k a  
b e z p ie c z e ń s t w o  n a s z y c h  o b y w a t e l i  b y t u  
z a g w a r a n t o w a n e  p r z e z  < y c o f a n ie  w o j s k  
z e  s t r o n y  C h iń c z y k ó w  ł a d n y c h  t n u y c h  
ż ę d a ń  n ie  s t » w l  m y  ________________

SILVA RERUH
Przed kuku dniami przytaczaliśmy 

pewien głos o Wilnie, będący echem 
wojska dz ennikarzy stołecznych w

Wilnie. Dziś poaajemy w urywkach 
głos inny,— czy trafny i słuszny, niech 
sądzi łaskawy czytelnik.

Dzień Pb lSK i (Nr. 3 i) tak m. in. 
pisze o Wilnie:

Ktokolwiek przyjedzie do Wllaa, ma wra­
żenie, Je odbył podróż w czas e, który &dzib<> 
po drodie zatrzymał s ę, cifuął. Jeśli nie 9  
kilka wieków, to w każdym razie o kilkadzie­
siąt lat » stecz.

Już prz.d dworcem czekają na przyjeż­
dżającego jakby z powieści wyjęte dorożki, 
na kio ych kozłach siedzi* wyp-osfowaru 
.istinno ruscy kuczrrzy*. Tługr, watowani 
sznba, niski cyl naerek, a w ciemDtj od bru­
du i opalenizny ięc. krótki bat. D i tnalen- 
kich powozików, zaprzęgnięty w hoiohle da 
leki krewny rysaka. A rwie to i pęazi po 
spadzistych, krętych, oruk-wanych Locłt i 
tbami nlicikach, mczem wyśc gtwe torpeao 
najnowszej Konsirukcjl Wimo Zjje przeszłoś­
cią. Niema w tern mieście literalnie kamienia, 
z ktcym nie łączyłoby się jakieś wsp.m ie- 
nie. W sieniach i pokoikach ó.azdego domn 
djzrmie legenda. Tu zadawał nieprzyst jne

spr«w
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Trzeci asny protest flmeiyKi

lak i politpzpyni- Hasza sytjacja w 
W A L K a  W  P 0 W ! E t R Z U  Mardidiji Jest dta nas kTucstjężycia lub'

SZ łN SH ł). (Pat). Dwa .htft- ,mi,i Us„ n9».|U inl. „ „   .......... ..
Skle sam olr .y  m p j.iW SK  B a i t« dama oo intaresów innycn mocarstw,
kodrały nad Szanghajem  6 Japoń- Jacmamn.szum zyczan em jestprewa
SKlch iam o lo łló w  do bombardo- d 1 handel I npawmt b iz-

• r t .  s w m i w  i m i a u . .  w y  t & t t r ł s s & z s r g s s s  , . . . .  . M . . , M .
co fa ły  S ie  w  k ie runku  rzek i, lerz m ,  ,  , ,  .hgn.|i .n  i - ,i..l.m y,h, .iu  f r “ ” “  »■“ "" leon — tam szalał Nowosilcoir, gdzlnd e-

znów„.
,u- ■ łfj # - n m  K P T P I I  n v t . n v n w  t l l ł i r  I t u l  Taki® są pierv sze wrażenie .Euro­

pejczyka*, zwiedzającego , Kresy .

A n g l j a  z a  p c s t e c c w a r i l e m  k o n c y l a c y j F e m  pragnący unieść na dłoni kościół św.
sw a  zjuiinocionc Anglja, Rosja, Frań- Czytelnik wybaczy mi ten artyuał. LONDYN. PAT. —  Wślau za .iotą, składając m ą  nutę oudzieLnie i rttda- Anny r
cja, Stany kazały Japonii w\Tzec się P i s z ę  go w wyjątkowym gwarze dzień- ziożona wczoraj wieczorem w Tokjo gując ją daleko łagouniej Wogóle w W pochmurny, tiepiy tsnek, irzypomi-
owoców zwycięstw i cofnąć się'ira ca- niicaizy całego świata, których ut s*ę przez Stany Zjednoczom. protestująca Londynie daje się odczuwać pewne an a l « U i ^ 4 ^ ŚzS*Hl-
łego [aponja kapitulowała i tę kapitu- zjechało pizeszło 50U, w duszne' sali P °  ra2 trzeć, tym azem w hardo o- zmęczenie i zniechęcenie ciągią akcją kien* i gorącpKownn nurtem Zyca Wprsziwy,

, c . . Hlfi 7 nrawei i le- stre-' formie, przeciwko używaniu przez dyplomatyczną wobec wypadków na moim przyjizaem do miasta kościołów i pa-
o j u - —  w  “i icl#  ' S / K f f a r s i s

J . , . weJ bazy operacyjnej, również i szego ^likwidowania całej afery, w wiący śpiewnym, tęsknym akcentem. Dziw-
Powtórzenie tej operacji z Sliinto- jest zeb rać m yśli 1 p rzy po m n ieć so b ie, rząd brytyjski złoży! d zis v ieczorem w której, jak się ooawiaią W Londrtlie, to sentyment i uczucia zf>trit*r czasu ogarnia

naseki dziś, kredy japonja z państwa gdzie leży żółte morze
rnoza. „Jak Pan tu może .
pytano mnie w tym momencie. Cytuję no,y amt>ykańskifj na klęsnę dyplomatyczną tembaraziej, bię nieznane mtejsćowości zwieuzać, powo
to pytanie w charakterze usptawiedli- 
wienna s*ę przed czytelnikami. Cat.

egzotycznego stała się obrończynią 
cywilizacji cuiopejskiej, |X)dwojną, po­
trójna obrończynią Europy, bo ‘ przed 
bolszewizmem i przed zabagniieniem

 , 1 iryiypHi ziazyi u/.is wieczorem w Kiorej, jaK Stf Obawiają W ona/nie, nj sentymen 1 urzucie u in i ■ cẑ si ogarnia
ze, a gdzie For- Tokjo notę, protestującą, ale utrzyma- skutkiem zdecydowanej postawy Japo- Si^kamL^Kaźdy1 k*ok°zda%kiŚ i^  
łże pisać“ —  za- ^  tonie daleko łagodniejszym od nji Wielka Brytanja może / narazić się dalekie echi późnego średniowiecz! Lu° 

y ame,ykańsLi( | na klęsnę dyplomatyczna tembaraziej, bię niezmnr miejscowości zwiedzać, powo-
Znar nennem jest, że Wielka Bruta- że rząd brytyjski zdecydowany iest nie ,s i ę  jQstynirt’in, ar iżeli przewoi„■      , ' . . . r t  1 , , 1 . . nikami. Dzięki temu zua. złem się zupełnie|ć . »m3 a się tym razem poniekąd angażować sie w żadna aktywną, mter przypadkowo przed kościołem św. Anny, naj- 

7. aolidamego działania , z Ameryką. wencję. cudnlejszel symbioiie architektonicznej goty-
W*rokowaniach,, ,akie toczą sie o- łe st; 1*m 'omańskini przez. J  . , . 7. Zyg®Nnta Augusti. O kcseiele tym powie-

beeme między iządami brytyjskim, a- d ^  ;udobro Napoleon, że gdvby móKł
merykańskini, francuskim i Włoskim podn eść go jedną ręką, bez wahania pize-
co do stano*vska, jakie zajać winny ni^słbf  s° JesA *? . Jt?ea 7 nli', y  - j - 1  cudniejszych kościołów, aki dotychczas wi-mocarstwa w związku z odpowiedzią
japunji na 5 ząaar mocarstw, W ielk? styl romański... Napoleon, mający

Armia mrędzynarrdowa dla wykenywania decyzyj LFgi Narodów kierunku Konćyljacyjnym. usiłując od- ny, tęskny aKcent^ilnian... Ach, ro-
Naeooow, jedynie poc warunkiem zanoryii- ■ancyj, że decyzja władz luzporządzających w*®Śc Ameryke Od zaoatrzema sytuacji, bi się riicco miłol..

siłą zbrojną będzie szybka, konliolj ograni- N C W £  N O T A  C H IŃ S K A  Podróżnik trafia cd -Cdii Kon-
cienie zbrojeń itd. QO |_|GI N A R O D Ó W

W końcu projekt RancoAj oświadcza G EN EW A . P A T .  —  Du ^ekietai.,3
Konferencja obecna ofiaruje najlepszą oka-

Frincusitt propozycja rozbrojeniu w*
G ŁN EW A . PAT. — W  piątek wieczorem 

opublikowany został tekst piopozycyj fran­
cuskich, przedstawionych konferencji roz- 
brojeniowej, Propozycje te obejmują:

1) Oddanie do dyspozycji Lig i Narodów 
lotnictwa cywilnego i wojskowego;

2) oddanie do dyspozycji Ligi Narodów 
pewnych kategoryj materiału wojennego, la 
dowego i morskiego:

3 > stwtorzenie armjj międzynarodowej;
4 ) o ch ro n ę  lu d n o śc i c y w iln e j .
Co się tyczy lotnictwa cywilnego pro­

jekt przewiduje jego umiędzynarodowie­
nie. Obywatele państw-sygnatarjuszy kon- 
wtncjj będą mogli budować i używać jedy­
nie samoloty- nie nadajace się do użytku 
wojskowego i nie przekraczaiącc 
teneżu, którego wysokość będzje

.(owania tego Lidze Naroaow
Następnie p;iki przewiduje oddanie do 

dyspozycji Ligi Narodów na tych samych 
warunkach artylerji ciężkiej, wielkich okrę 
tów

radi*“...
Z  in n y c h  pam ią tek  m ick ie w icz o w s k ic h  

p os adź W iln o  p a w ilo n  u a  p o d w ó rz u  klaszto-
tów w o je n n y c h  «  a rm a ta ch , P o t r a ć ,  a ją  ”  . k u  g e n e r a ln e g o  L i g i  N a r t ł d ó w  n a d e s z ł y  ru  B a z y lja n ó w , - iy n u e  p raed  w .e k irn . w łę-
.y c h  ka tjbe r 203 m m . a lb o  o  unazu  non; d  „  ię  y id  P fo z ą tk u  L ig i  N d- s  s  • • . . . . ^  z ie m e  . k a to w n ia  m ‘ od,-ieźy D o b k ie j K » iu a
10 ty s ę c y  ton , ja k  ró w n ie ż  ło d z j p o tlw o d -  o m ° w > d o  w y b o ru  p o m ię d z y  L i g ą  N a ro d o w , Z H O W U  t r z y  O O ty  c h i ń s k i e  1 ^ ie l a p o n  ce j f  a jem a l kam ień  z b ry z g a n y  i prze-
ly c lr  u to n ażu  p i zel ta c z a ja c y m  t -an.c ■ w VT W sażorv w  s jłę  w y k o n a w c z ą , a  L ig ą  N o  s k ie .  N o t y  z a w i e r a j ą  s z c z e g ó ły  w a l k  O  s ią k n ię ty  m ęczeńską  k rw ią , 
t t o ia  u s ta li k o n fe re n c ja . tt>ddw s p a ra liż o w a n i, p rzez  n ie p rz e je d n a n e  S z a n g h a j  i  C h o r b in .  N a t y c h m i a s t  p o  n a  „  N «  p ie rw s s e a  p ięt-ze, „b s z e ru .  i w id n a

nrzouńH.uo aała.rArzrwim su w e re n n o śc i p a ń s tw o w e . W y b ó r  f ra n c u s k i . . .  . . . J  _  * C e la  K o n ra d a * , o becn ie  z am ien io na  na mu-
d z tm i L w  1 p o ljc  j i  d u  zap ob ii a n 'a  w o j !  i e s t  d o k o n a n y . F r a n c ja  p ro p o n u je  jn n y m  n a  d e iS  u  n o t  , c l ' u , s ! z o s t a l y  s k i e r o w a  zeuQj M ic k ie w ic z a . W  ś t ia i  i t  g łó w n e j w n  •

iTżssss s »  »bi %  S -łwggo- s r s i™  f m  ,s sn £ & \  -znaczone przez poszczególne panswa. Fran­
cja wyraża gotowość oddania do tej policji 
mieszanej brygady piechoty, lekkiej dywi- 

j>ewnego zjj morsKiej i mieszanej grupy lotniczej. Lj- 
ustalona ga Narodow przygotowałaby dowództwo tej

przez konferencje. Budowa i używanie sa poijcji międzynarodowej. Pozateni projekt 
molotów, przekraczających ten tonai należeć proponuje utworzenie oierwszego izutc ai1- 
będ/ic do organi/acyj kontynentalnych, mję mjj międzynarodowej, mające przeprowadzać 
dzykontynmitalnych j iniędzykolonjalnych, sankcje i udz.ielac natychmiastowej jjomo- 
znajdujących się potl auspicjami Ligi Naro- cy państwu napadniętemu. Panstw„ były- 
dow. Liga Narodów posiadałaby wyłączne py mianowicie zobowiązane przyjść pan- 
prawo rekwizycji wszystkich aparatów mję- stwu napadniętemu z pomocą przez armje 
dzynarodowego lotnjetwa cywilnego. w wysokości zgóry określonej i pozostającą

Lotnictwo wojskowe podzielone iest w stale do dyspozycji. Zobowiązania państw 
projekcie na trzy kategorje. Pierwsza obejmo oyłyby różne zaleztije od miejsca konfljk- 
je wielkie samoloty woiskowe o cru/ym re- tu: konflikt na innym kontynencie, konihKt 
tonie aziaianja. Państwa odstąpią samolo- na tvm samym kontynencie, wreszcie Kon ■ 
ty tej kategorji Lidze Narodow dla stwoize flikt, w którym napastnik iest sąsiadem, 
nia międzynarodowe! armjj lotniczej i w , Fracja wyraża gotowość poprzeć swe 
przyszłości nie będą budowały nowych apa- zobowiązania: 1) poza Europą — brygada 
ratówr tego typu. Liga ureguluje sprawę po piechoty, lekną dywjz.a morską i grupą lot- 
stoju i zorganizuje komet łlę międzynarodo- njczą, 2) w Furopje —  dywizja piechoty,
wej armji lotniczej. Druga kategorja obej­
muje samoloty średnie, które pozostawiono 
do dyspozycji lotnictwa wojskowego po­
szczególnych krajów, z warunkiem jednak, 
że państwa zobowiążą się oddać je do dy­
spozycji Ligi Narodów w razje zastosowa­
nia art. 16 pdktu Ligi. Trzecia kategorja o-

Sowiecko Łotewstf pakt o nieagresji
ZOSTAŁ PODPISANY W RYCZĘ

RYGA, (Pat). Po dłuootrwa- utrzymywsł jak najlepsze sto* 
łych rokowaniach w dn £ lutego sunkl. Obecnie podpisany pakt 
o godz. 19 m 45 zostzł pi dpi- nieagresji najzupełniej odpo 
sany oakt o nieagresje miedzy włada dotychczasowej zuwnetrz- 
Łotwa a ZSSR. Ze strony łotr w nei polityce Łotwy 
skie| podpisał pakt premjer I Podpisany ukłac, zdaniem 
czasowo pełniący onowiazkl mi- rządu łotewskiego, ma wielkie 
mstra spraw zagr. Skujenieks znaczenie, ale wzrosłoby ono 
ze strony sowieckiej członek jeszcze bardziej, gdyby w pccrt b 
koiegjum narkom ndlełu Storno- ny sposńb pokOJ był zagwaran- 
makowi I ooseł sowiecki w Ry- towany w krajach Wschodniej 
dze Świderski. Po pociplsan:u Europy, posiadającej z Rosją ta* 
pakiu Skujeniekspizyjął p^zeć kie same granice., jak Łotwa, bla- 

wobec ktńrych tego rząd łotewsk;

T o  .m n z ru m  M ic k ie w ic z a *  je s t  p e w n e g o  
ro dza ju  s Ł a n i . k m  d la  b ardzo  k u ltu ra ln e g o  
W iln a .  N a  śc ia n ach  k ilk a  p rzec ię tn e j w a rte  - 
śc i s z ly c n ó w , k ilk an a śc ie  fo to g ra f j B u łh a k a  
i u b o ż u ch n e  k rz ese łko  p o e ty , dar s y n a  W ła ­
d ys ła w a . O to  w s z y s tk o . A  p isze  się , o p o w ia ­
da o o rg an iz a c ji m uzen tn , bod a jże  od la 
trz yn as tu

JaK stwierdza uwrtny podróżnik, — 
„Wiino ma jednak (Dlaczego —  Je d ­
nak"?) dwie zasadnicze świętości 
Ostrą Bramę i Katedrę*.

O stra  B  am . z o łta rzem  ju ż  zda leka  w i- 
d acz n ym  i w s p a n ia ły m  ja g ie llo ń sk im  o rłem  
n a  m urze , k tó re g o  n a w e t n ie  o śm ie lili  s ię  
z e rw ać  R o s ja n ie  —  to  ż y w y ,  n ie u s ta n n y  czur 
le g e n d y . K a ż d y  p  d a a jt  s ię  je j n ro k o w t. Ż y ­
d z i, R o . ja n ie ,  T a ta rz y , p rz e ib o d z ąc  ko ło  
O s t re j  B ra m y , ze rz c ią  o b n aża ją  g ło w y ,  a na  
w ą sk ie j n licz ce , od r a n i  óo  z m ierzch u , c h y  
lą  s ię  w  k o n te m o la c ji m o d lń e w n r j  k lęczące  
p o sta c ie  obo jg a  p łc i,  p rze ro zm aitego  w ie k o . 

Pięttne słowa! Ale z tym orłem
stawfchli prasy, woDer ktdrych tegc rząd łotewski do te] oko-

Uvwizją morską i grupą lotniczą, 3 ) w raje miedzy Innemi oświadczył: “ licznoSci przywiązuje specjalne
gdyby nnpastnfk był sąsiadem Francji, o- Łotwa, korzystając z każdej znaczenie. Jednocześnie wyjątko- nieco się nie udało autorowi, który 
prócz pupiz.ednjego kontyngentu, jeszcze okazll, wyraźnifc 1 jasno podkre- we znaczenie Jest przypisywane widocznie miał kiepskiego przewodni
sjaimt zbrojnemu których rozmiary byłyb> fiała swą nlezromn? wole utrzy- temu, by podobny układ z Rosją ka. O katedrze podrozmk mow; z po-
ustalane za każdym -azem w porozumieniu m am a n0K t(u  s ^ .  zawarła równie, i hb za J \u S 7 -  lutem poetyckim

ProjeW przewiduje dalej nowe reguły bam 1. ja k le m l ^O ZpO rządza. n lCZKa E s to n ja . R z ąd  łń te w s k i . K-ledm, cudowny pomnikTarchitektu-y z 
bejmuje małe samoloty, pozostawione całko dla ochrony ludności cywilnej, zakaz używa Ł o tw a  Z ło ż y ła  W  w o jn ie  Sw la -  Je s t  Z d a n ia  Że O b a  u k łB O y  (SO- , *'-s i i ni ego krt wm\en
wieje poszczególnym państwom. Tonaż po- njj nabojów, zawierającyćr gazy trujące tO W e J E W  W O jn ie  O łlle p O d le g *  W ie ck O  - łO tfeW Sk i I S u W .tLK C -  v ,j poetycki, bf«ń \ i  ilun: i» h i ziś sta-
szczegól.iych kategnryj ustalony byłby przez njkroby i marerjały podpalaiące, zakaz bom j 0j (  tak  Ciętk>C O fa r y , Że O btC - e s to ń s k i) p o w in n y  weJSC W  Ży- ła się sercem c»»cgo V.'ilna.
komerencję. , bardowania poza pewiną i.ość kilometrów od n (e  n je m a  a n | J e d n e j  b ru p y , a n i C le  O Ile m o ż n o śc i J * k  rr?jp rę -  źe katedra „z  piętnem  nieok1asv-
w i e ^ C ł i ^ l ^ T T Ł  Z  ^Delegacja francuska przypomina wresz- W 0 « t w y  lU d n O Ś C lJk tó rP b y  I I Je O n O « e iP le .  G d t y fh  W3- cyzm u" oodoDała się podróżnikowi i
mogłobu" , atychmiast użyć wszystkich cje, że propozycje te wymaga ia re a liz a c ji'* ' S p ra w ie  p o k o ju  z a jm o w iła  ru n ^ ó w  rz ą d  ło fe w s k i U M lC Ż n la  że nie dodał komentarzy o zmezu
swych powietrznycii, łącznie z samolot*, pew.iych z„saa pońtyczn/ch. wiec obowjąz In n e  s ta n o w 's k o , n iż  rz ą d , k tó ry  r a t y f ik a c ję  d z is ia j p o d p is a n e g o  wężach, waidelotach i t. p. — należy
mi, oddanemi orzez nf,  do dyspozycji Ligi kowego arbitrażu, detinjcj, napastnika. gWa zfc S w y m  Są S lSO e m  W SC nO d n lm  U k lad U * rnu się noazięka. L e c to r
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fa n e M  pod 'ooliiciii rozorojeniu
ZNAKOMICI UCZESTNICY 

KO N FEREN CJI
Z pobieżnego przeglądu li^ty ucze­

stników konferencji wynika, że biorą w 
niej udział; premjerzy Angiji, Bułgaujj, 
Da/rcjj, Luksemburga i No.wegji; mini 
sterowe spraw zagianicznycb Anglji 
Ausfcrjń, Belgji, Danji, Estonji, Fmiandj1, 
Hiszpan^, Holandjt, Jugosławji, Litwy, 
Łotwy. Polski, Portugalji, Rumimji, Sr. 
Zjednoczonych, Szwajcarji, Szwecji, 
"TurcjS i Związku Państw Sowieckich, 
m.mstrowit wojny Anglji, Belgj., Danjt, 
Francj®, Niemiec i Wioch; mirtistrowie 
marynarki Angljr, Francji, Hiszpanji I 
Włoch; ministrowie lprnictwa Anglji, 
Francji, Hiszpan ji i Włoch.

Poza nim* w konferencji bierze u- 
uzrał siedmiu innych ministrów, szesciu 
-ambasadorów, siedemdziesięcu posłów 
f ministrów pełnomocniczych, szefowie 
sztabów' generalnych Belgji, Francji, 
Kanady, Łotwy, Portugalii i Rumunji, 
oiaz czterdziestu generałów i piętnastu 
admirałów'.

znaczoną sal>( połączoną bezpośredńto 
z oddziałem pocztowym, w' którym u- 
rządzono 40 kabn telefonicznych dc 
rozmów międzynarodowych.

Między mnemi urządzeniami tego 
gmachu, zwraca uwagę okoliczność, że 
poofogi w salach i korytarzach zrobio­
ne są z masy gumowej, głuszącej nietyl 
ko hałas, lecz nawet kroki

ILOŚĆ UCZESTN IKÓ W
Magistrat genewski zrobił jeszcze 

jedną rzecz z uwagi na konferencję roi 
brojenfową, przedłużył mianowicie kil 
ka liińj tramwajowych i zaprowadził 
szereg ulepszeń w komunikacji miej­
skiej. Prywatni przedsiębiorcy zbudo­
wał: nawer specjalne hotele. Niema jed 
trak pewności, czy wszystkie one będą

OBRADY PLENUM
Etha procesu Centrolewu -  Dyskusja

S E J M U
oświatowa

W WIR7E STOLIC?

w a k s /AWA, (Pat). SpraTTozdanie z-ple­
narnego posiedzenia Sej r.u. Marszałek Świ> 
talski otworzył posiedzenie o godz lŁm. 15. 
Izba przyst piła do obrad nad budżetem 
Piez denta Rzeczypospolitej. Sprawozdawca 
pos. Hutten-Czapski (BB) podkreśli, że bud 
Zet ten zo rał w tym roku opracowany z 
oszczędnością około 3C0 tys. zł Kcm sja bud- 
„eiowa w porozuu.ien.n z rządem zmniejszy­
ła budZet jeszcze o 27'.,638 zł - Jest to re­
dukcja dość znaczna, bc np botzet prezy­
denta re-ubliki cze.-kosŁwickieJ zredukowano 
na ten sam okres o kwotę 6) tys. zł

zaa tak o w a ł dyrektora D iura Sejinu djr. Dzia­
dosza, m. in. .ówniei i za Jego opinję o Pośle 
Rynarsk.m z RŁ Nar, wypowiedzianą przez 
dr. Dziadosz* w cza*ie jego 
procesie brzeskim.
OŚW IAuUENlk MARSZAŁKA 

ŚWITALSKrtGO
Po przemówieniu pos. Trąmp -yńslćego 

zabrał gKs marszałek Sejmu Switalski, kió.y 
oświadczył: Jako pizewodniczący staram się
nnikać zawsze z* wszelką cenę wtiącania się 
do merytorycznym dyskusyj tej Izby,ygrani-

Zkolei przy-.ąpiono do obrad nad Dudze- czając się do u guiowania sbrad tylko pod
*e® Sejmu i Se.iatu. Sprawozdawca pos, 
Czernichowski (BB) zaznaczył, ic  w budże­
tach tych przeprow-dzono duże oszczędnoś­
ci to ydar.o wiele zarządzeń. Ltóre doprowa­
dziły do uporządkowań a stosunków organi 
zacyinych w b urze S.jmu iSrrtatu, Mzrsza- 
łe* S-jmu nadał statut oigcnizacyjny biura

odpowiednio wyzyskane, gdyż liczba Sejmu. ~
ucze&iików konferencji wyniosła żale?- 1 Zkolei zabrał głus pos irątnpciyhskil 
dwie połowę zapowiedzianej, to znaczy (KI. Nur.) któij wyraził z»l z powodu zme- 
okofo 2500 łosó.b- W  tom około 500 *■«»•« iostytacjf — ............
dziennikarzy.

konwentu senj .ró* szcze 
postanowieniem marszą .łka Daszyńskiego. Na-

wzglądem formalnym. Jest mi przykro, że od 
te zasady mc »zę odstąpić pod wpływem 
zarzutów jakie pos. 1 rąrnpczyński uwaZai za 
stosowor skierować w moją stronę

Pierwszy za zut do.yczył zmiany w biu- 
rze Vejmu, ;atuby robion-j pod kątem wi- 
d enia politycznym. Stwerozam, że nastąpiła 
tylko jedne zmiana istotna, m .mówicie na 
stanowisku dyrektora biura i stwierdzam, ze 
zmiana ta była spowodowana przez-mnie, na 
skutek mej u|enmej oceny kwał lika yj slut- 
bLwyih popr edniego dyrektora na teni sta

stąpnie, om* wia ąc gospodarkę bmi.. Sejmn nowiskn. Bi.dzo ubolewam, że pos. Trąmp

GDZIE ULOKOWANO D ELEG A TÓ W ÓENJa LNY WYNALAZCA CZY MISTYFIKAUłR?
Przyjęcie tak olbrzymiej ilości ucze 

stoików konferencji, która zapowiadała 
się w dodatku na czas dłuższy, wyma­
gało specjalnych przygotowań ze stro 
ny magistratu , w Genewie; który w«- 
łział w konferencji możność wielkich 
zysków dla miasta, cennych szczegól­
niej z uwagi na to, że od dłuższego już 
czasu bardzo dotkliwie odczuwać się 
iawał w Szwajcarji zanik ruchu tury­

stycznego.
Kontertncja rozbrojeniowa została

Doświatoenie u u n ita K ie g o KIŁ RńŁO REZULTATÓW
Czterokrotne o n b y — Przeszkody techniczne— Nowa aem onstraóa

w antach najbliższych
kaKYŻ . rA T  — W  szkok Centralnej 

Dunikowski uzpoczai Jomere-trację , i do- 
swiadczeiiie, pi ..eprowadzone na kamykach, 
ważących r.je więcej niż 50 gramów. Pofi- 
czas gdy Dunikowski w przyległym poko­
ju zaopatrywał w energię elektryczną swój

roztokow ana w  gmachu, służącym nor- 'para. emanacyjny raajoaktywny, inspekio
«■ • i l __z i :_: nu  JJ łIAl/1! ui mn-7K7JATapłi trv«7rałlmalme tło corocznych zebrać L gi Na 

*\xfów. Mimo wszystko olbrzymie to 
pomieszczenie nie ma miejsca dla ko­
mis)'] tech-focznych konferencji, skut­
kiem czego trzeba będzie pomyśleć o 
mnym dla tycn komisyj lokalu.

Bardzo źle przez Ligę NaiodOw tra 
ktowani dziennikarze znaleźli tym ra­
zem doskonałą, wyłącznie dla nicn prze

rzy policji tłćkli w mozdzieżach kryształy 
kwfracu, poczerń Dunikowski nasypał jasno­
szarego groszku na miedzianą płytę swego 
aparatu, przez którj przeszedł prąd o na- 
oięctu iOO W . Aparai znajdował się pud pra 
dem w ciągu 4 min. Bryłki, znajdujące się 
na płycie miedzianej, zdawały się Kurczyc.

Pu zebrariiu tych bryłek i umieszczeniu 
w tygielku Dunikowski ogrze val w ciągu 
dwóch goazjn tygielek z zawartością. Ty- 
gielek umieszczono w specjalnym aparacie,

Belgia gościnnie przyjęła wygitancó#
p i a D (Pat). Izba 189 gło­

sami przecinko 45 uchwaliła 
wniosek, stwleidzający, że de­
kret o rozwiązaniu Zakonu Jn- 
zuitOw Jest zgodny z postano­
wieniami konstytucji i odpowia­
da sciSie poglądom Korteźow 

BARCELONA (P A T ). Wczoraj w 
godzinach wieczornych władze cywłne 
objęły w posiadanie gmachy, należące 
dotychczas do zakonu Jezuitów Do 
żadnych zajść nii doszło.

BRUKSELA  (PA T ). Olbrzymie tłu 
my publiczności w-tały na dworcu Po­
łudniowym o. o. jezuitów, wypędzo­
nych z Hiszpanji. Na uroczyste przyję 
cre stawiły się związki katolickie, ze 
sztandarami, szkoły klasztorne, ducho­
wieństwo belgijskie oraz przedstawicie 
le rządu i miasta.

Narazie o.o. jezuid przybyli do Bru 
kseli w liczbie 350. W  ciągu najbliż­
szych dm przyjadą dalsze partje wy-

godtiiu przenoszą się do zamku Mar 
neffe w Ardenach. Jest to jeden z naj 
wspanialszych zabytków średniowie­
cza w Belgji. należący cło rządu. W  
zamku tym znaleźli schronienie o. o. 
Jezuici po wypędzeniu z Francji. Obec 
nie rząd belgijski ofiarował zamezj- 
sko na przeciąg iat trzech o. o. Jezui­
tom hiszpańskim.

Zamek Marntffe jest otoczony par­
kiem o jx>w ierzctini 43 hektrow, posia 
da pozatem rozległe dobra, częściowo 
wy dzierżawione osobom prywatnym, 
częściowo administrowane przez mini­
sterstwo rolnictwa. Wszystkie niewy- 
dzierżawione tereny bedą oddane do 
dyspozycji zakonu

Nurkowie dotarli 
do „M 2“

Po powitaniu na dworcu zakonni­
cy odjechali samochodami do klasztoru 
u Laecken pd Brukselą, gdzie znajda 
chwilowy przytułek. W  przyszłym ty-

LONDYN, PA T  Admiralicja kom uni­
kują 2* nurkowla dotarli do drzwi ło ­
dzi „ N  2", ktdre. Jak r ó w d i i  n i łK ł t r i  
luki wieżyczki o b iitw a c y jM j,  są otw ar­
to Postanowiono prowadzić dalej ak tje  
ratowniczą, o l i t  tylko w r ru ik i będą $jące
sprzyjająca.

w którym przy pomocy -geszczonego po­
wietrza zwięKszono temperaturę gazowego 
płom.enia. PicrWszy rezultat był raczej ujem 
ny. Dunikowski, zapytany, czy mjr.eral me 
był zbyt ubogi, zaprzeczył j oświadczył, że 
apaiat nje byt dostatecznie przystosowany. 
W  pOKOju atmosfera była bardzo gorąca. Bu 
njl.owski jiochylat się nad skrzyńaą, przypo 
mmającą raczej apa at radjowy.

<J g^dzjnje 16,30 rozpoczęła się powtór­
na próba. Zaraz na początku pizy włącze­
niu pt tdu pekly żarowkj i odłamki szkła 
pryanęły Dunikowskiemu w tv.arz. Po za­
proponowaniu przez DonjkowsKjego odbycia 
doświadczenia tu nowo sędzia Or^onneau 
zgedzjł się, zaś niektórzy adwokaci strony 
cywilej dając wyraz, swemu sceptycyzmowi 
opuscilj iaboratorjum. Dunikawski cierpliwie 
regulował swoj apnrai. Inspektorzy przystą­
pili do tłuczenia kamyków.

Po przepuszczeniu prądu i uopro-.udzeniu 
tygtelka do wrzenia w' ciągu 10 min. Duni­
kowski chwyta dzołjje naczynie, niewjele 
większe od naoarstka i chłodzi je, a następnie 
zawartość naczynia wylewa na płytkę j pre 
si o szkło poa iększa jące. Ki-ople pott uka­
zują się na, czole Dunikowskiego, gdy ujrzał 
dwie lub trzy br,!ki złota. Obrońca Duntkow 
skjego Torres potmreśljł, że sam Dunikow­
ski obiecał dostarczyć w postaci czystego 
metalu złota dwutysięczną część badanego 
materjaiu.

O godżinte 22 przystąpiono do 4-go do­
świadczenia. Wszystko było już gotowe, 
łecz wskutek zwarcia przewdów przepaliły 
się wszystkie bezpiecznik' Po zmianie ber 
pieczników o godzinę 23 min. 15 pękły rur 
ki z suostanc>ą radjoatkywną i trzeba byio 
pizystąpić do dalszych prób. Pióby te pod­
jęte będą na nowo w dniach najbliższych, 
w okolicznościach. Jakie ustalone bedą w 
rozmt wie między Dunikowskim a sędzia Or 
dottneau.

Dunikowski oświadczył, że wolałoy prze- 
pi owadzie doświadczenia w swojem lafco- 
ratorjum i na ilościach minvi"ałów ponad 5d 
gr, kiazaorazowo. Inspektorzy policji nałożyli 
pieczęcie na rurki radjoaktywne, kryjące se- 
Kret wynalazku j pozostawili je naoa) w la­
boratorium Szkoły Centralettj, Jeden z lnspei 
torów opieczętował skrzynkę sygneteo Du­
nikowskiego, poczym zamknięto salę labora­
toryjną,

Opuszczając o połnocy Szkoię Centrałną- 
I trzeć udaniem się z powrotem do więzie­
nia, Dunikowski miał możność przywitać się 
prze wyjściu ze swoją rodziną, składającą 
się z żuny i trojga d/ieci. Rodzina przez 14 
godzin oczekiwała na rezultat doświadczeń. 
Dunikowski powiedział jednemu z dzennika- 
zzy, że koszt Wydóoywanego ztota jego me 
todą, według jego obliczeń, wynosi 2—4 ty 

iranków, podczas gdy wartość tego

czjinki dał się wprowadzić, w błąd i twier­
dził, jakoby . p Dziadosz był kieżykclAież 
funktjonarjusztm poti ji, gdyż to jest riie- 

zeznawznia w prawda. Wresz ie chodzi o sf rrwę, którą 
pc iuiórt pos. Trąmpczyński, ze nie wyc jg 
nęłem konsekwencji w formie postepowar,:a 
dyscyplinar utgo z jrgo zeznania podczas 
t. zw. procesu brzeskiego.

Muszę cś-iadczyć. że otoję u* sDno 
wisku następująceir. które, rdaje mi się, j-st 
zupełnie słuszne. >yc>ągznie konsekweniyj 
w formie postępowania r-yscyplinarnego ' o- 
bec każdrgu, kto, będą; ur ędnitiem, zemaie 
pod.zas rozprawy sądowej, może aasiąplć 
tylk i i wyłącrtl t w ostateczcośil.

fuzczej bowiem swoboda zeznań urzęd 
oika w ro,prawie sądrwej staje się iluzo­
ryczną. Po drucie—nie m ałem pod w gl.dem 
furmalnsm żadirycti uo tege podstaw. Dyr. 
Dziadosz pod z.s przesłuchania wypowie­
dział swą opinję o jednym z p isłów. Są tu 
dwie sprawy: czy miał p awo wypowiadać 
opinję i kwestja ioimy, w jakiej la opinja 
została wypowiedziana.

O ile chodzi o w,dawanie p,ic * dyre­
ktora Dziadosza opinji o posła,h, to nie ule­
ga wątpliwości, że dyr. Dziadosz, nie znaj­
dując się w żadnym stosunku służbowym do 
panów posłów, a podlegając służb wo tyUo 
innie, miał prawo tę opinję wyrazić Jeżeli 
chodzi o formę jego wypowiedzenia się, to 
stróżem formy, jak i stróżem por.ądku na 
sad sądowej je ,t przewodniczący, ztóry—o 
ile mi wiadomo—przy tej okazji nie reago­
wał. Na tern uważam sprawę z* zakończoną.

j e s z c z e  o w y c h o w a k :u
P A Ń S T W O W E J

W dalszym ciągu rozpatrzone zostały 
budżety Ministerstwa Po,żt, Ministerstwa 
Spraw Zag-aniczny.h i Ministerstwa Oświaty 
i Wyznań. Podczas dyskusji nad tern ostit-

Kl. Nar.

1 Pewien Polak pojechał do Włoch za­
trzyma' sję w jakjmś klasztoru- na noc 
Bardzo gośajnn.t- go mrijsi przyjęli —  bra 
ciszt-k przyniósł mu do purcoju kotację: na 
talerzyku jajka na miękko.

Sarmata połknął jajko j poprosił o drugie. 
Zdumiał się przeor, gdy braciszek przybjtyd 
don z tem żądaniem, jodnak wydał. N{e 
nijinęło 10 minut, znów zjawia sie braci­
szek.

— OjczeT Cudzoziemiec prosi jeszcze;, a 
jajko.

—  Co? Trzecie? Masz, njech f-,ka, sko 
ro tego chce_

Narodek nasz zawsze słynął z dobrego 
apetytu..

Kto nie miał dziadka, któryby mówił: — 
„indyk to głupie, zwierzę —  dla jednego za 
dużo, a dla d|Wuch za rnało“ . Ktc nfe sły­
szał o tym ułanie, co to przyjechał zgfodnja 
ty do proboszcza i założył' się, że zje 
kołdunów. Ję i liczy głośno 69 —  70 — 
71, tu proboszcz, wjdząc, że źle z n/m i nie 
chcąc przegrać protestuje:: — nic* 71. a do­
piero 67. - - - - *>

—  Nie, 71.
—  Skądże przecte 671
—  Co będziemy się kłócić — .nówi 

ułan, — lepjej zacznę od początku.
i proboszcz przegrał. Choć coprawda o- 

powiadają tę samą hsre-ije a propos Kata­
rzyny j pewnego kozaka - tylko, że tam 
chodziło o co innego

Pamiętam, jak na mnje z respektc ;i pa­
trzano w Ko/patynV — na wjelkim dworcu. 
Bo moj stryjek, jlekr e jec-hnf do Kjjowa—- 
musiał w Kozjatynje się przesjadać cze

Urządzenie aparatu do wydobywania nfo* **br*ł g,os pos. Siróntki z Ki. b i | d 
złota k-osżtowac zje kilkrse, mil jonowi keśBjąc rzekoiny jednostronny chi.rrtte, 
iranKów, lecz póznjej ydatkj byłyby n.r- ^3# 'Wtnii pan twowego. «•
wielkie, gdyż matęrjąły^Tywane prẑ  wy- 1 * USS . ńf e ‘
..obywaniu złota zużywają się °ardzo wo e /  hoJ ^ m bvJ aUV ie,
U. Ouyby Duiiikowski zAtał v ydob^c nawet Mi ono ni ^  Eiaiil, r wychowa-
ję, zdanierr jego niezadawamiając, ilość zk nje cz(0vciek» na loialr.ego, kochającego swe 
tz, to wykazałby, ''/edług prasy francuskiej, je pjństwo obywatela, o jak naigłębszem 
fż odkrył rzeczywiście nową metodo wydo- IluZUmieniu obowi,zków obywatelskich, z 
bywania ziota, których »yn!kają jego prawa. Wychowanie

DLACZEGO PRÓBA Slfy NIK UDAŁA? Pł fo‘w we ó^y nas p.,dporzHdko» ać swoje 
rca-r* mz u , • dobro osobiste powszechnemu. uycłr-WAnier ARYŻ. PAT. — V edług lelacyj prasy, pańrtwo^e winno stać s<( hasłem, g.upnją- 

Dumkttwski iwjeru/i, że w ẑa.-ąe jego nje- (ein wszystkich obywateli, niezaltż n? od 
obeenjsei zajęto z drzwi laboraiorjum pie- r(yinjc majątkowych, światopoglądu. Śmie 
częcie, um.eszczone przez niego własr oręcz- ono żądać od lutni ofiary, mo e zażądać icn 
nje i zastąpiono je pieczęciami Szkoły Cen- 7vcia nawet i to nie z rork.ru lub strachu, 
'Talnej oraz że w czasie kontrolowania swej lecz w imię wspólnego ideału 
marzyny zauważył, iż większą część sub- Odróżniamy w dziejach ludTi, nie szczę- 
stancyj, służącej do doświadczenia, usunięto, rżących źyna i krwi swojej, ltilzi czynu i 
co wpływs w znacznej mierze na wynjk do de*yrj>, od ludzi tcłiótz-ortwa, ugody .zęsio 
świadczeń, ponieważ wyniki dodatnie przy zap zań twa n«rod iw- go i będziemy* s*erż 
mniejszej iłosej materji występują o wjele kult Marszalka P ł,jdskiego, który Jes sym-
słaoiej.

Dunikowski miai o-iwi:idc/.nć, według pra 
sy fiancuśkjej, że z ziemi złotonośnej, z któ 
rej dotychczas iwyaobywano 10 gramów na 
tonnę,.Dunikowski wydobywa 30t! do 400 gr. 
na tonnę, natomiast przeprowdaza.iąc pró­
by z. ilością pozostawioną mu do dyspozycji 
wydobędzie złota najwyżej w stosunku od 30 
do 4C gr. Gdyby Duniuowski zdołał wydo­
być nawet tę, zaaniem jego, njczadałającą

b 'em tego co wzniosłe i piękne. O . którzy 
nie potrafili wychowywać tak młodzieży, nie 
są warci być wycnowawcami w odrodzonej 
Polsce i nie bid*.

Następne posiedzenie Sejmu oćbęazi'’ się 
w sob tę. Na porzżt ku dzieunyn, Uudiety 
N. I. K , Ministc stwa Spraw WojsKowych, 
Sprawitdi wtści i Spraw Wewnętrznych

SEN. BOGUSZEWSKI
WARSZAWA, 4.11 (tel *łasny) Z senac-

W ALK A 0 PROBOSZCZA W S Z Y i M T A C H
Szyrw inty b y ły  onagdaj tirenr,nii satoją gorbwą pracą zytka ł lobia »gól- 

za|Ść wynik łych na tle nominacji nowe- nq sym p^tjt parafjan Po laków , Parafja- 
go prr boszeca. Po  p»rz«file$!’8ńiu ds- mu cl nic chrleli wpuSóc do ko fdo ła  
tychczasowego proboszcza ks. Michnie- nc«n q t  pioboszcza cKutklc «  czago d i- 
kle_ o został m lauuw ary k«. Nirkzitl* z szło d ?  bfelek Awantur) zifo Gd c »«a 
Kowna. Na tle tym  d tazło do awantur o^licji, za i ks. HichnłcKI odjechał do 
między lodiiotclą. Ks, Mlchntcki. prznz WDkomterza

/.łota wyniesie 16,600 fr.

Dźwiękowy kino-teatr „ C f i S i i  )“ Wielki 47

T e l e g r a m i !
Diiś Donater filmu ,,C h a m“

M i e c z y s ł a w  C y b u lsk i
godzinach wieczorowych v  kinie0508IŚf!IE wystąpi w godżinarh wieczorowycn w kinie „CA SIM 0" podczas 

demonstrowani, cie-zącego się niebywałem powodzeniem dźwiękowca pdsaiego

C H A  H**
P'-ywiia publiczność wileńską oraz rozjawać będzie swe 

(z własnym podpisem)
i o t og ra i j r

I

kuł na pociąg 20 nijnut. Przez ten czac jłoci
chodził do bufetu i zaczynał jeść zaknskj, 
potrawki, różne rybkj i wędliny od jedne­
go końca j irjłli gnihy jocrtjer tubaJn-je ógto 
™ł: ..Fastow -— Kii*-w wtoroj zwonok!" — 
już str\jcio lądował u drugiego krańed. Sa 
me puste talerze — cóż dziwnego, że i na 
Minie spływam część blasku sławy stryjka.

Piękne tradycje obżarstwa wznowi1,, o- 
Deciifu w Warszaw-jc' cukiernia Kołoron a.. 
Ogłośjła konkurs: kto zje więcej pączków?

Waruntcj nartępujące: wyijsowe 3 złote, 
przez j>o1 genizmy nurźna jeść ile sję da, 
a]e nie wolno popijać. Zwycięzca otT7.ymu.je 
100 zł. Kto zgadnie dokładnie, jaką piwcję 
skensumuje zwycięzca, otrz.yma jtremHę. — 
106 pączKÓw.

We wtorek tłok w Koknojwiej fantastycz. 
ny. Na estradę co raz wfazj jakiś konkur 
sista, zasiada przed górą pączków j — za­
czyna Z początku idzje dobrze —  po pięt­
nastce trudniej, pc. 25 ciężko a po trzydzie­
stce formalnie trze-ba było palcem przepy­
chać. Publiczność olśniona — co za mno-

i

cja!

ilość złota, to wykazałby —  zdaniem prasy kiego klubu BB'V'R wystąpił 'en. Boguszrw- 
francuskjej, iż odkrył rzeczywiście nową me ski i pravdopodobnie w krótkim czasie lło- 
otdę wydobywania złota . t y  mandat senatorski.

KonKursiści nje wyglądali na człomiuw 
śmietanki towarzyskiej. A jak ich zachęca­
ni':

■ - Zajiycli.ij brat'
~<£T?jeS7ezi>. go ''fSSZZ '
— Lu!
—  Antek dasz sę tak Ty łachudro! 
ostatecznie po heroicznej walce zwycię

żył pan Jaszc/uk z , zpwodu —  beziaDotny. 
P chłonął 43 pączki, czterdziesty czwarty 
zgn zł d t połowy, gdy zadźwięczał dzwo­
nek: 30 ininui! Drugie miejsce przypadło w 
udziale gazeciarzowi, obiecującY młodzie­
niec nija] tylko 42 pączki na rozkładzie. Do 
wiedzjaws/.y się o klęsce, zalał się, łzavn :—- 
„to bez to, że na obiad wtrząchnąłem te 
diwre iłorcje grochówki dowoozg

I tak ot zrobotny o żoiądku godnym mil- 
l.ardera dostał 100 zł. Gazeciarz njeśmiertel 
na sławę wśród kolegów, widzowie zgod 
nje tw jerdzjS, że kino to. bujda w porów­
naniu, a pomysłowa cukiernia zarobiła wię 
cek4,niż przez mfesjąc. konkursjstów byio 
przeszło 30, pączek kosztuje cukiernię 0 
groszy (syrrzedaje po 20), czyli że nawę* na 
zawodni kach nje straciła. A jłe skonsumo­
wali gości.-, którzy stali nawet w przej­
ściach, Karot.

\
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MicK.BJrtcta Nr. 11 
U l 593

Od dziś wprowadta ncwo$C K ryzyso w ą  stosowaną z  powodztnicm w restauracjach stolicy wjkuęintoe

z 3- dan KOLACJE REKLAMOWE za 3̂  gr.
w godzinach od 8 w iecz. do 12 w nocy. Ceny trunków również zniżone

„D AN C IN G" Występy artystyczne od 12 nocy.Koncerty od 10 wiecz.

J
U
T
R
O

zw ykły popołudniowy ___

„Baocmc. >czarn<i k a w [ £ ? j
Wystęoy artystyczne. Upominki dla Pań.

0 B I B L J 0 T E C E  
I K S I Ą Ż K A C H

Jesresmy tpołeczensrwem o słabo 
rozwiniętych zainteresowaniach dla 
książki i, co za tern idzie, krajem o ni- 
;kiej Konstiimcji książki. Mało się też 

'nteresujetny zorganizowanemu skupie­
niami książek —  mianom icie bibljote- 
kami. A właśnie współczesne dzieje 
bibljotek wslcazują na opłakany ich 
-.tan, którego groźnym symbolem —- 
smutna jiersj>ekryvva zamknięcia biblio­
tek miejskich w Warszawie. Przyczy­
ny są różne, niektóre sięgają głęboko 
wstecz i oo znudzenia sa powtarzane, 
gdy biadamy nad naszem opóźnieniem

Założona w iy03 r. przez Niemców, 
w celacn germanizacyjnych, kończy 
B-ka w 192Ó r. swój pierwszy okres z 
chwilą, gdy* przychodzi jej sperniać no­
we zadania, wynikające z państwowo­
ści polskiej. Równa się to reorganiza­
cji od pudstaw: polszczeniu księgozbio 
ru na drodze odpowiednich nabytków, 
oprocowamu i społeczn. wyzyskaniu. 
O -celach, środkach, i trudnościach in­
formuje dokładnie artykuł naczelny T. 
Branuowsskiego, przedstawiający po 
kronikarsku dzieje instytucji.

Dziś B-ka Miejska liczy Ó3.000 
•dzieł w I13.00n tomów; jest biblio­
teka ogólnokształcąca o mocnej pod­
budowie naukowej. Wśród swych za­
sobów liczy szereg pozycyj pierwszo-

,ia polu techniki i kultury i inne tkwią .rzędnej wartości, ako to 2 inkunabuły
w dzisiejszej depresję która ogarnęła 
wszystkie dziedziny naszego życia.

Przy takim stanie rzeczy, każde 
poczynanie, skuoia ące się około ksiaz 
ki i bibljoteki, równoznaczne iest oro- 
nagandzie kultuialnefo a każde wydaw 
nictwo, poświęcone tym problemom, 
zasługuje na uwagę czytającego ogółu.

Właśnie słów parę chcemy poświę­
cić dziełu, które się zrodziło z umiło­
wania książki i pracy koło niej.. Jest 
niem opus zbiorowe „Na dziesięciole­
cie Bibljoteki Aliejskjej w Bydgoszczy". 
1!)2U —  1930 r. wydane pod redakcją 
dyr. Witolda Bełzy i kustosza Teodora 
B andowskiego. pomyślane jako księ­
ga ku uczczeniu 10-lecia isti.lenia. B-ki 

nowych, zmienionych wamnkachw-

unikaty światowe, a wśród zbio­
rów rękoprsmiennych. Autograf) dzieł 
Niemcewicza, Kraszewskiego. Sienkie­
wicza Weyssenhoffa i t. d. Ponesa, o 
tein 2-gi art. T. Brandowskiego, speł­
niający częsdowo zadania katalogu

Dane te mówią wiele o instytucji. 
Istotnie wśród bióljotek miejskich w 
Polsce —  B-ka Bydgoska zajmuje jea- 
no z naczelnych miejsc po stołecznej 
B-ce Publicznej —  zarówno co do li­
czebności, charakteru księgozbioru, jak 
też poziomu ambicją kierowmictwa.

Zakres wydawnictwa wychodzi 
wszakże poza ramy tej jednej instytu­
cji. Artykuły ks. J. Kleina, ks. K. k’an- 
taka F. Ponoreckiego kreślą dzieje in­
nych księgozbiorów bydgoskich: księ­

ży Bernardynów* (z XVI w .), gimna­
zjum klasycznego (z XVII w.). J Bia- 
łynia-Chołodecki pisze o polskiej pla­
cówce bibljotecznej w* odległych Czer- 
rtiowcach. E. Łunmski notuje 'swoje 
impresje z B-ld Jagiellonskiej; A. Sze- 
wak —  z B-ki kappersto ilskiej.

Ale to nie wyczerpuje zakresu wy­
dawnictwa Jest tn zrozumiałe. Księga 
okolicznościowa poświęcona bibljote- 
ce, musiała sięgnąć i sięgnęła też głę­
biej — do procesu powstawania bibljo 
tek do metod pracy nad książką, aż do 
komórki składowej, do tego, co stano­
wi wdaściwy atom w* bibliotece —  ao 
książki samej.

M. Sumowski poświęca gawędę oi- 
bljopolską powstaniu własnej bibljote­
ki, zakładaniu poszczególnych jej zrę­
bów . Istotnie pasja kolekcjonerska mo­
że wskazać każdemu, jak dojść do 
wcale pokaźnych zbiorów*, byle zużyt­
kować przytem także materjał zazwy­
czaj odrzucany i korespondencję, ilu­
stracje z pism, widoków, nawret... bi­
lety wizytowe. Wykroczy wówrczas bi- 
bijoteka poza najpotoczniejsze znacze­
nie Ii tylko księgozbioru, obejmując 
wszelkiego rodzaju wytwory druku i 
pisma, stając się zarazem archiwami, 
kryjącem często cenne materjały. Ale 
to już w*ymaga specjalnego zamiłowa­
nia.

Bibłjografji, a ściślej —  jej dzie­
jom poświęcono 2 cenne, źródłowe ar­
tykuły. S. Vitel-Wierczyński mówii o 
A. Junoszy-Kososzewskim (1774 —

1844) W . Hahn —  zaznajamia z rów' 
nie zapomnianym bibljogratem Gusta­
wem Pawłowskim,

Skąpo, bo zaledwie jedną rozpra­
wą, reprezentowane jest bibliotekar­
stwo. Jest to symptomatyczne. Jeśli 
bowiem na jx>lu bibljografji możemy 
się chlubić pierwszorzędnym dorob­
kiem, by tylko wsjtomnieć nazwiska
Estreichera, Finkla, Korbuta —  to w 
dziedzinie bibljotekai stwa zdobycze 
nasze prżtdstawiaia się o wiele skrom­
niej. Tu istnieją jeszcze problemy do 
pizedyskutow*ania i kierunki do wy­
tyczenia. Takiem właśnie nowator­
ski em na gruncie polskim przedsię­
wzięciem jest zagatmiemie katalogu
przemnio rowego, przedstawione w 
art. A. Łysakowskiego, dyrektora 
Uniw. Biblj. Dubl. w Wilnie,

A wreszcie samo tworzywo— książ 
ka Specjalną kategorję stanowią książ 
ki rzadkie, nieliczne. Książka taka bu­
dzi z reguły specjalny stosunek uczu­
ciowy u'szperacza, nakazując mu ucho 
wrać ją przed zapomnieniem

J. Weyssenhoff chce v ydrzeć nie­
pamięci dawne kalendarzyki politycz­
ne, zawierające pierwszorzędny mate­
riał źródłowy i domaga sie bibliogra­
ficznego ich ujęcia. S. Srokowski cytu­
je: charakteryzuje zwięźle szereg dru­
ków* mniej znanych, a ciekawych A. 
Birkenmajer, pisząc o rarissi —  ze zbfo 
rów B-ki Jagiellońskiej mian. o nowel­
ce ,l>iokIes. Baśń ateńska", ustala z 
precyzją moment narodzin utworu w

szacie drukarskiej.
Osobną grupę stanowią artykuły: 

A. Kulwiecia o Towiańskint, F Stopy 
o A. K, Mcińskim i Janie Śniadeckim, 
Szyikowskiego — o „idei Polski jako 
przedmurza chrześcijaństwa", E. W i­
śniewskiego —  o Hoene-Wrońskint- 
Różni. ze względu na przedmiot, mają 
tę cechę wspólną; że wychodzą poza 
ramy rozważań związanych z ks..ążką. 
Rozmieszczono je pomiędzy lnnnemi 
artykułami, co misę zdaje się być cał­
kiem tratne tą drogą artykuł o kata 
logu przedmiotowym dostał się mię­
dzy wspomnienia o Tow*iańsKim a 
„ucieszne figlik1 o książkach" Jasnem 
jest, że RcJakcja nie chciała się ogra­
niczyć do rozważań li tylko bibljofo- 
gicznych . świadomie zakies rozsze­
rzyła Bez wzgiydti wszakże na to, że 
rozprawy Szyjkowskiego i Stopy są 
bardzo wartoścrowemi pozycjami wy­
dawnictwa, sądzimy, że przez wyetimi- 
nowntiiie artykułów* 11 i e b i bij ol ogi c z ny c fi, 
ksęga zyskałaby na jednolitości ; o- 
siągnęłaby bardziej zwarto konsrmkcję.

Dbałość o rozmaitość sprawiła, ze 
wpleciono szereg poezyi, poświęco­
nych książce (M. Bielstoego, W  Hu­
lewicza, Kajsiewicza, Pietrzyckięgo, 
Rabskiej, żbierzchowskiego). Pomysł 
to całkiem udany, pewne zastrzeżenia 
budzą tylko Stan Brandowskiego „u- 
cieszne figliki o ludziach a księgach do 
brych y złych" —  przeważnie niecie­
kawe. Reasumują to, co się wyżej powie 
działo, wydawmictwo ma ooztom nie­

jednolity (jak to się zwykło dziać w 
ksęgach zbiorowych) obejmuje spo­
ry zakres zagadnień związanych z 
książką, wykraczając też poza nie. 
(7bok artykułów, stojących na wyso­
kim poziomie, ma też takie, których 
celem uopularyzucja, zainteresowanie 
niefacłtowych czytelników.

Wydane zostało b starannie z du­
żą troską o wygląd zewnętrzny. Tu 
wszakże możnaby zjawić zastrzeżenia 
co do dróg. które obrała Redakcja, zdo 
biąc książkę okładką i winietami z wy 
dań polskich XVI w* W  druku zasto- 
swano farbę szerwoną na inicjały, zło­
tą — na podkieślonia tekstu, niektóre 
cytaty i winiety. Spowodowało to dość 
przykrą pstrokacimy, której nie o kupu­
ją zbyt rozrzutne marginesy. Układ 
drukarski nje zna podziam na ustępy, 
zawierające całostki myślowe; jest ca­
łością zwartą, zróżnicowaną jedynie 
za pomocą czerwonych inicjałów. Tu 
możnaby wytknąć dogadzanie raczej 
oku, niż treści. Są to wndv, które nie 
pozwaiaja kwestjonow*ac pietyzmu 
wydawniczego, ale każą się gruntow­
nie zastanowić nad strona estetyczną 
naszych 'wydawnictw, nad skoordyno­
waniem piękna z celowością.

Bez względu na te zastrzeżenia, 
stwierdzać musimy, że dzieło jest me- 
codizieniiem zjawnskiem w naszem ży­
ciu wydawmiczem : z tego tytułu, n»e 
wolno go pominąć milczeniem, ani 
też skąpić stów* uznania dla Redakcii.

H. Hieb-Ka-zańska.

I
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EPILOG SĄDOWY KATASTROFY KOLEJOWEJ
pud fclatymstokiem

W ILN u . —  w  onn- / sierpnia r. ub Wił- nie wjeżdżając p^steiunku, c*trzymał sit w 
n o  obiegła wieść o ciężkiej katastrofie k o -  polu wskutek zepsucia lokomotywy, 
rojewoej, jakie; uległy occiągi wileńskie i Ją- w  chwili gdy stacja Łapy otrzymała mel 
ce z Warszawy, . tomek z Baciut, wypuszczono z Łap pociąg

WetHUg nadeczłych z miejsca wypadku pośpieszny i dopiero maszynista tego pccią- 
-oadbmc.',ci, przeoieg katastrofy byl nastę- glx Grymczewskj po ujechaniu 14 kjlomt- 
pujący: trow zauważył przez mgle przeszkodę i usi

O godzinie 2 m. 45 pociąg osobowy nr. ołwał pociąg zatrzymać. Mimo nadludzkich 
721, idący z Warszawy do Baranowicz, zmu wysiłków dzielnego kolejarza, Który mezwa- 
szony był zatrzymać się przed posterunkiem na posterunku, pociągu nie udało się całko- 
telegraticznym Baciuty, jdległym od łap  o wicie zahamować, niemniej jed.iak siła ude

O

SOBOTA
D iii g

Tytusa b., _ Jutro 
Zapustna

Wscnód słońca g. 7.34 

Zachód słoń a g. 16.43

okręcać łańcuchami co znacznie usprawni­
łoby akcję ratowniczą i zapobiegłoby njepo 
trzebnym widowiskom w rodzaju takich, jak 
uleliśmy wczoraj.

— N o w e  p a r a f j e  k a t o l i c k i e .  
Dzięki usilnej działalności pasterskiej, na Po 
lesiu przyoyło kilkanaście nowych paiafji 
r/ymsko-katolekich, Frrwstanje nowych pa- 
arji na wschodriej rubieży Rzeczypospolitej 
przyczynia się do wzmocnienia w jary i poi 
skosci na ziemiach wschodnich.

—  Delegaci piekarscy na zJazd do Wa- 
szawy. Z powodu ciężkiego kryzysu, prze­
żywanego obecnie przez przemysł piekarski

i =i ► *. -4 = *
jf i» \V  jaki sposób możesz obdai/yć swe dziecko najpraktycznięjs*} m j g ;  
,=:£ upominkiem, a sobie najpewniej odłożyć Kapitał? I g !

£ Nabywając w if§ !

11■4 = 4 =

4z 4 = 4 =

dpOótrzeŻUiia Zakładu Meteoroiogicz- m. m. z powodu spadku konsumeji pieczy- : i
•iego U.S.B. w  Wilnie.

Z dnia 5 lutego 1932 r ku.
Ciśnienie średnie: 766. 
Temperatura średnia: — 13. 
Temperatura najwęższa: —2. 
Tepmtratura najniższa: — 14, 
Opad w  mm.: 0,9.
Wiatr: północny.
Tendencja: silny w zrost, 
liwagj: zamieć.

NABOŻEŃSTW A

wa, szerzenia sę potajemnego pjekar.,twa, 
nie- ponoszącego żacmych ciężarów podat- 
k,j\\ ych Centralny Związek Piekarzy zwo­
łał na dzień 14 bm. do Warszawy ogólno­
krajowy zjazd cechów piekarskich. Na zjazd 
ten wyjeżdża z \V]|n.-i delegacja piekarzy w 
liczbę 5 osob. Na zjeździć będą omawiane 
wszystkie bolączki przemyski piekarskjeg.

BA LE  I Z a B a W Y
—  II Doroczny Bal Samorządowców. —

Dnia 6 lutego 1932 r. odbędzie się 11 Doro­
czny Ba! Samorządowców, urządzany przez 
Koło Samorządowców słuch. I.N.H.S. iw sa­
lach Instytutu (Mickiewicza 18) Ceny wstę

•4 i 4 :
•4 i

KSIĄŻECZKĘ OSZCZĘDNOŚCIOWĄ 
LOWÓD CSŻCZĘDrtOŚCIOWY

l i t

z ► - ► :► 
E ► : ►
I t
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—  Msza 8 w. ogólnoakademicka. —  W  J»'| specjalnie zniżone: zwykły z). 1, akade- 4 y
njedzelę 7 lutego o godz. 10-ej w koście­
le yw, Jana zostanie odprawiona Msza św

mjcki — zł- 2. Zaproszenia nabywać moż­
na w Sekre-irjacie Bratniej Pomocy, oraz na

łub
► 5
L Na książeczkę oszczędność,ową zwyczajną P. K. O. pizyjmuje 3
|  wkłady już od jednego złotego począwszy. Na książeczka prem- L 
t  jową, składając miesięcznie po 8 złotych, można wygrać

looo złotych
przy kwartalnych losowaniach tych książeczek

| DOWODY OSZCZĘDNOŚCIOWE l
|  można nabywać w P K. O. i j-j Oddziałach w odcinkach i  
r po 2o, 50 i 100 z ło iy th  za jednorazow ą wpłatą. 1 
|  Po latach 10*ciu wartość tych aowodów podw aja  się  i wynos*:
► 40, 100 i 200 z ło tych .

jr
l i i

ogólnoakademjcka, ze względu na przypada- Wydz. Sam:rządowym Instytutu (Mickjew - 
tacą rocznjcę ko-ionacji O. Św. Pjusa XI. cza 1$) Fp.ienruahiy zysk przeznacza się

na pomoc w studiach niezamożnym człon­
kom Koła.

— Wileńskie Towarzystwo WjOsiarskie
z.wyczajeni lat popr-.ednich urządza Bal w

I

Msza św. będzje recytowana, celebruje, ks 
Pr. I. Swirsk,, kazań-e wygłosi ks. Dr W 
Meysztowicz. Ogół Młodzieży Akademickiej 
proszą o gremjalne przybycie:

, Sodalfcja Marjaiiska Akademików. Stów dniu fi mtego br. w Salach Hotelu Georges‘a.
9 kim. w velu naprawienia lokomotywy, Vtó rżenia byia o wiele mniejsza, mz mogłr- byc, Kat Ak ^Odrodzenie'*, Sodntcja Marjań Pełni humoru i weąwy nasze wjośLrk; i
ra uległr nagłemu zepsuciu. więc tern saniom i skutki katastrof} nie roz- Akaai miczek Ak Kolo Mjsejne Korpo-

W  tym samym czasie ze stacji Łapy za- szerzyły się na dalsze wagony oou pociągów. *a Conradj, j nv,-ntii:-; Christian..".
•tał wypuszczony pcciąg pośpieszny War- Jak powyżej jest naznaczone, przyczyną
..zawa - Wjbio — Zemgale, 1 tory o godzi- wypadku był telegrafista z Bucjut, ni. mniej M IEJSKA
nie 3 m. 2 ti-padi z tym na ostatnie wagony jednak śledztwo i oz toczyło się i na oUUgę _  \jy (j i a s ta n ę ła . Ju ż  od rana
oocągu oiOLFOwego, nisz.,ąc je doszczętnie, pociągu osooowego, bowiem m e^jaśn ione dma w czoraj szcg J p|yn ę ,a po rz tce 

Z pod rumowisk rozbitych wagonow wy fut dlaczego muno posiadania peuud i dosc # g v  j  s .
dobyto ciała czterecn zabitych; Jana Koi-y- czasu na .zucenje takowych przed pocir- y!* a K la* P 0 lSS wana P x

KZ0P ? 1  C.ihnria. idem nosnies/iwirL tesro nie uczyniono- i 12-SiO SiOpillOWy mrÓZ Z W iatrem .

1
11

r  »w*i u V I j   ̂=
► które pŁtuc są na każde zadanie. Dowody oszctęcnosc owe można J§§ 
t  w każdej chwili zamienić na gotówkę w P. K. O- i jej Oddziałach, 3 l  

otrzymując wnłacone oieniarize wraz z narnsłemi odsetkami ■*MI wpłacone pieniądze wraz z narosremi odsetkami, 11g

ckiego, żomierza KOP., Zygmunta tiborta, giem pospiesznym, tego uje uc.ymono- 
poacho.-ąiego 9 p strz. k., narcerkę Janinę przez to dopuszczono do katastrofy.

w1'jślarzc* wprowadzają u siebie na Balach 
miły beztroski nastrój. —  spieszcie więc tam 
wszyscy, kto chce się naprawdę zabawjć.

Do tańca przygrywać będzie pierwszor/ęd 
na orkjastra. ,

Calkw ty dochód przeznacza się na od- 
bud/Cjwę zniszczonego taboru i umocowania 
nabrzeża.

Dziś! Dziś! Dancing —  Zapusty. Przy

Jeżeli ebeesr mieć ulokowaną gotówkę bezpie znie 
i dysponować nią w spo*Jb łatw y i praktyczny, pamięta] 
o udogodnieniach POCZTOWEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI.

•<
■ 4 :

1\
•4:
4

*c obu stronach rzeki narastały pom.namy wszystkjm zaproszonym oraz

\  CENTRA' A: W arszaw a, Ja sn a  9. l \c
[ C orz ALT: Katowice, Kraków., Pornafi, łódź, Lwów, Wilno 5 
t  i

BANDYCKI NAPAD FDD HEISZAGOtĄ
W s K  Z E Z a t t Z ;^wagony pociągu P.'A . ^ ś  krótko potem W .lja. całkowicie 

osobowego zostały rozbite, jak również pa- «-*ego kanduktora jozeła Bo ^  stanęła w rejonie Antokolu. D aie j—
•wóz pociągu pośpiesznego wyskoczył z ^TuMawili żadnych sye ał v. i ..... w okolicach Zielonego M ostu— wid-
szyn ,st. czy! się z nasypu Ta. sam , zmsz pueo n»je wolna od  lodu ^ s t r z e ń .
“ " w s t S f  d ^ z ^ fw T k a z a ło  już., że naoL-gającynf pocjagien spieszny...,

. . .  , * l i r  _ -    U T T  04 * P  Ś

Dochód-na T-\\o „P  Ż.P

W  wyniku długiego śledztwa czterej wi f10̂ ' Wobec zdarzających sję wypad s ( ukaże sj-’ sensacyjna sztuka lstva■ -j........ j i — —  ■— -- ,—  , i . . , „ „ „  „  ,rrriai nr7ed k'6w kontrolowali i a instalacji elektrycznych ^ir sensut-yjua s^iusa isivawa, a w pjerws/ym rzędzie posterunek te- ir.,enseni kolejarze, stanęli onegdaj P1 Ł
winę w tym wyr̂ adku ponosi służba kolejo-

T E Ą T R  i  m l z y k a

—  Legitymowanie kontroierow ełeKtrycz ~  >»̂ an: lat 26‘ ~  w  Teatrze na Pohulan
h ..j ‘ wypad- “ ■ —  I>Z1S’ w  sobołę. dllia 6 bm, o gcnP

nstalacji elekirycznych .... ,na Mpialy „Mam lat 26 , megrana jeszcze w
legralicznć'^ B a r in a c , w osobie dyżurne- jadem bkr,:-owy-r w inełymsloku. 1 - J ^ j i d i e  ' , y j ,  FoUce. Nowość ty, sfy w Wjlnłe

Jam L d ta . który prodwc.Ośnie nadtd Po rożpabżen.n .y o j j j l * S U S ^ S S X i^  t »  t S S S S w j .   ......
do łap  wiadomość o przejscn pociągu oso- tow i świadków Sąd A.-ał wyroi. ,Kazu J ■

p .... r , ...___ •  ■__ _ łó o ii-  9 Ifitn w ie  774110 S k u DIO —  r.iŁKiruwiłi

koiusaliiem powodz-eniem wpiowadzjł na na

Wczorz] na szosia prowadzącej z 
Wilna do Mejszagoły znaluziono nie 
przytomnego mężczyznę, który miał 
związane ięce i nogi po:.rozaml. Nie* 
znajomego w stanie riuprzytomnym 
przywieziono do pogotowia ratunkowe* 
go w Wdnie. Jak ustalono nazywa się 
on Adam k milewicz z zawodu stolarz 
z Wilna. Kamtiewicz powracał od brata 
swogo z Mejszagoły gdzie otrzyma* 50

dolarów na Slub, W  drodze do Wilna 
napadło go 3 oscbnłkdw. ktdrzy pod 
groźbą Smłerci zrabowali mu pieniądze, 
a następnie związs i I rzucili do rowu. 
Kamitewlcz przeleżał w Śniegu klika 
godzin, wsautek czego odmroził nogi 
rącb i twarz. W  stanie poważnym od* 
wieziono go do szpitala. Policja zarzą­
dziła energiczne dochodzenie.

Wrjścj njezwłotzn 
Blektrownj.

— Pomoc bezrobotnym. 
rnmrtnyrcn (samotnycn) wniosła do Woje­
wódzkiego Ketmitetu do Spraw Bezrobocia 
zażalenia na nieudzielenic im pomocy. Spra­
wą tych skarg' za'nteresował się p. wojewo 
da i na jego zarządzenie zostało wejaśnjnne, 
że pracy oraz jiomocy w naturzi udziela się 
.smtnie w pierwszym rząd'2je bezrobotnym 
żyw cielom rodzjn, co jest slus/ne. Bezrob .t 
nj samotni (kawalerowie lub niezamężnie) 
otrzymują pomoc w pisiaci gorącej stiawy, 
a ej z nich, którzy mają na utrzymaniu ro­
dziców1 staruszków niezdolnych do pracy, są 
w poszczególnych wypadkach skierowywani

ł * 1'  * u y j  Ww | u u c 7 i i i v e v  w  p ■* — —  j  f  t X  * 4 * d  *

bowegu podczas, gdy faktycznie pociąg ten, jąey Aścjka na 2 lata «ięizema, bkupio 
żając na bezpoś. cdnjo grożące ma niebezpic na fc m,fesięc}r więz. i Panso na 4 mies. 
czeńsrwj, a< ostatniego momentu wytrwał wiezienia, BoHioWskjego uniewinniono.

b u r z a  ś n i e ż n a
WILNO. Kolejna burza połą* barozo uiruonlotia. Patrole raz 

czona ze znacznemf opadami po raz wthudziły na cudze tery- 
sn eznemk przeszła nad miastem torjum i dopiero po dłuźszem 
i powiatami błądzeń.u wracały z pewrotem.

Wicher zerwał kliK&naścłe Koło Iwiehca zbłądził w s k u *
szyldów, uszkodził przewody,, tek zadymki 14 letni Oymlt- 
znlszczył kilka drzew w ogro- Ruzgalew, syn zast. komendanta 
dach. sowieckiego na tym odcinku.

Karetka pogotowia ru<unko- Również pouczas burzy prre- 
wego wezwana do wsi Góry o szło na nasz teren 11 chropów 
mały włus przejeżdżając priez zbiegłym z pad Zastawia, 
tor kolejowy nie wpadła pod Wreszcie na teren litewski 
pociąg. Jedynie w ostatniej chwili zbłądzili z saniami i «onie"i 
zauważył szofer wśród silnej za- Miciuiewicz Wł. I E. K ‘U len,
mied Światu, porowozu ! zaorał kiórycn strażnlty litewsiy oucin- tftu a pomoc?, ir/y daDze osoby, minw iż 
KaretKę zahamować I uniknąć ka granicznego Kułtymany za- 
w ten sppsóo katastrofy. trzymali I uwięzili w strażnicy.

W pow wii.-trocklm wiatr W YPADEK PODCZAS ŚNIEŻ YCY 
wywrócił kllkanaicie drzew I za- Onegdaj wieczorem w czasie 
sypał wszystkie drogi. Komu ni- wielkiej zamieci śnieżnej wpadł 
kat ja autobusowi w sku ek tego d0 juziura Narynar w gm. jaź- 
została przerwaną. Cmopi jadący wdiiklej Jan Balewicz z synem 
w nocy na targ zawrócili z drogi ignacyr.' wraz z saniami napeł* 
z powrotem dodomow. Poaobny nionemf zbużem. Balewicz przy* 
nuragan szalał nad pow. śwłę- gnieciony saniami I workami 
ciańskim I oszmiaóskim. tonął, syna jego wieśniacy ura

Na pograniczu sruźba była towail.

Afera radnego socjal st/cznegi Stępniaka
100 TYSIĘCY ZŁOTYCH UTONĘŁO  W  KIESZKN I M ALW ERSANTA

W ILNO , — śledztwo w sprawie tnalwer systematycznych fałszerstw lisi uczniowskich ZEBRANIA i O D C Z Y T Y
sócji pupełnianych przez asesora kolejowe- od dłuższego już czasu i przez to suma — Odczyt Prot. Dra Wincentego Luto
go, -adnegu z  socjalistycznej listy nr 2 Stęp przez niego zdetraudowana przewyższa zna Jawskjego. —  Przypominamy, że starań en i

1IU, łv - WJleJLskiego Koła Kowali i Towarzystwa im. mak., zatacza coraz szerszo kręg,. czme pierwsze obi,c/en,a i sięga 10« tys. z okuzjj
Jak sję okazuje StęoniaK dopuszcza, się zł. 3Cj wykładowej Wincentego Lutosławskiego,

rozpoczętej w Ryskiej Arkonji 11 lutegoi 1882

r /.<J.UclL ou IUIłKMUndrJUr>£V itr n j i i ■ n i * Ml mm ■ m * X ■
S z e s c  p c z a r u w  »  c i ą g a  da[&dekoracje za.-, projektował W . Makoini„ • •dekoracje zas projektował W . Makojnjk. 

Alam lat 26" zdoby’a rekordowe powodze­
nie dziękj aktualności poruszonych zagad­
nień i! ciekawemu ujęciu scenicznemu 

Jutro o godz. 8 „Mam lat 26".
— „Ta, której szuKamy" w Teatrze Lut­

nia. Dzjś, w  sobotę, dnia 6 bm„ o god-zjnjc 
8 ittijecz-, jjrzymy przemiłą Komedję Hjrsch- 
felda „Ta, której szukamy ' w reżyserii Sta 
nislawy Wysockiej. W  rolach głównych sze 
rolce pole do popisu znajdują, pp. Szpakic 
wączowa —  jako czarująca „.Matka", Mare 
cka —  jako wysportowana współczesna pan 
na, Mleckj jako miody stmrtsm :-n oraz
Zastrzeżyńskj w roij starszego, wytworne-

w drodze wyjątku na kilkudniową pracę do 
robót użyteczności publicznej. P. wojewoda 0 ° 8 „ l a ,  kturej szuka-
polecił zbadanie listy nazacjsk, złożonej mY » . . . .  —
przez bezroboinych we wspcmnjaiiem na .JDawne cwsy, iławno piesn,' w 1 e
■wstępie zażaleniu Na 13 sprawdzonvc!i a e 113 lance, Dzis, w sobjte, d-nin
(( zytelnycif) nazwisk okazało się, że 5* z c ’ °  ^  5 P>» ^będ/j. s,ę w,do-
tych osób wogólt nie zwracało sję do Kocni v k o  na cele T-wa sw. V, ,nccntigo a Pati- 

j  dalsze osoby, mimo iż f j  w,<!ow,ska
z i kwalifikowane, 
moc, 
w 
ko

KATASTROFA Z SAMOCHODEM ST R A Ż v  POŻARNEJ

W ILNO. — Wczoraj z racji nastania chło 
dóv, a tein samem intensywniejszego ogrze 
wania mieszkań na terenie miasta zdarzyło 
się a i 6 pożarów, a ni. in. na rtl. Cichej 1, 
Sapicżyńskiej 9, Literackim 9.

Straż ogniowa pracowała bez przerwy 
caty dzień na mieście niepokojona ciągiem

alarmami. Wszystkie pożary zdołam zktkan 
zować niepowodując więKszych stiaL 

W  godzinach popołudniowych samochód 
straży „W isła" spiesząc do wypadku na uł. 
KaiWai-yjską, tuegt katastrofie. Auto wpadło 
na słup i uległo uszkodzeniu. Na szczęście 
w jpadKu z łuażmi n(e było.

K o n k u r s  f i l m o w y  „ t a s : n c , ‘
Wyświetlanie „Chama" /.bliża się ku koń grafy. Dzisiaj p. Cybulski wystąpi również, 

cowj. —  Wczoraj występował w „Casuiie" — Żumieszczony kupen zurzkowy ułatw,,r 
bohater „Chama MfeczWaw Cybulski, roz ujrzenie dosnonałego aktora na ekran,- i 
dając publiczności swoje fotograf], i auto- przed ekranem Tad. C.

.............. .. iako zasługujące na po- in«:en,zowan. peśn,. poezje oraz tance w
noc, nje zgłosiły się po pomoc żywnościo v ’> konaniu pn Hendrychóijwy, S Z  ełjn- 
vą. Trzem osobom oamowjono pomocy, ja- f  T r.f'/ Bieleckiego, A.
.to —  zdaniem komjsji kwalifikacyjnej —  ucv.,g„ Z. Karpii.skjego. Druga częsc wy 
Piepotrzebującym -csparcja. Reszta /.aś zo- Peb4l komedj- A 1 i tar, Benet , w
staia przez Komitet zaopatrzona w żywność j'. j u BP. KL-m-ii . ,iy . .astr/e zynsk i ej

Ziemowita Kai pińskiego, Stanjdaiwia Skoli- 
mowskiego i \larjana Bieleckiego, zarazem 
reżysera sztuki. Rolę „Beneta" 'dtworzy p. 
tiar Weyssenhoff

NIEDZIELNE PRZEDSTA\V!E.NL\ PO-

i opał.
W O JSKO W A

— Baczność podoljceruwie reżerwy. W
n udzielę dna 7 lutego r.b o godz. 145 w ioka 
lii Eederaoji PZOO. (Żeligowskiego 4) od- POŁUDNIOWE-
będzii sję zebran e informacyjne, poprzed/o Teatr na PohuFar.ee — -Hulla di Bulla" W  
ne odczytem p, kpt. S/\d,ow.--kiego na te- najbti>szą miedzie'ę, dnia 7 bm., o godzinie 
mat „Przeprawy' _ 4 pp. ukaże aię iwj Teatrze na Pohulance szam

Ponadt# będą poruszam aktualne i bar p ilska farsa „Hnlla di Bulła". jako przed 
QZQ ważne sprąw, w zwązku ze zjazdem de stawienie Zwijazkowe.

NA FiLM

Kupon
.  - ,  W DZ iVIĘ K- KINO

z n i z k o w y  - = ó , l C f t $ l t t C “
w«żny na dzień 6. II. 1932 r.

legatów w Warszawie.
Obecność wszystkich członków konieczna.

. . .

Podaje się do wiadomości, że w majątku L»r.dvcarow;e 
sprzedają się

działki letniskowe
położone w miejscowości terenowo urozmaiconej Spomiędzy 
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczoną dla ogólnego użytku 
publiczności plażą z piaszczystym dogodnym dla kąpieli

brzegiem.
Wiadomości udziela administracja majątku

L & n d w a r ó w
i

Pierwsza Wileńska Saótka 
Parrelacyjna

W ILN  M ICKIEW ICZA 4.

Teatr w „Lutni" —  „Burz w -zkłance 
a ody". —  W  nadchodzącą nedzie-łę, dnia 
7 bm., oi godz. 4 pp. ujrzymy po raz ostat­
ni w serzemie świetną farsę „Burza w szklan 
ee wody", po cenach znjżonych. Arcykomi- 
r?.rie przygoay kundelka „Dudiisja" jego przy 
jscaół oraz prześladowców \vj'vvołują wybu­
chy śmiechu na rrzbaiwionej w ćownj.

Doroczna Reduta Artystów Teatrów Miej 
skicn. Całe Wilno oczekuje z wjelkjem zaju 

toki wykładem o cela. h poez,, idbędzjesę ttresowani*-ni dorocznej Reduty Artystów 
w Auli Kołuninowe; Uniwersytetu i tefana Teatrów Wileńskich, k tó ra  idb̂ d-zit. się w 
batorfcgoi oijś, w sobotę 6 bm. punkteahiie pctik-dzialek, dnja 8 bm., w salach Kasyna 
o godzjnje 17 ubljczny i bezpłatny wykład (jarnizano,\ego. Wytworne towtarzyStwo, 
Pnaf. Lutosławskiego pt Uz.aoy Mickep*-cza śwjetna orkiestra oraz szereg niespoazjanek 
j Dante. Wstęp wolny dla wszystkich. zapewniają wesołą zabawę. Ceny wejścia 8

z!, i 5 zł. Uorasza sję osoby, które dotąd
, nie otrzymały zapnoszeń, o zostawienie swo -  szr.oła Języków Obcych. -  Instytut - h adlvsyw w kasje Teatru celen uCnm

N„uk HandJ.-Crosp-^darczych organ^ujc z y ,  k  iaknajsZybs^ ro  wyshuĄa zaproszeń.
dniem 1 lutego rb. dla dorosłych Szkołę Ję- . . . , .
zyków Obcych (angielski, franc. i iijemie-  ̂ -  ..Fentcjanki ‘ na Pohulance. W pow.e

. _ V _ ' .   - . H łio iftL ' rtti.fO V h m a  fmrtv V ti/ioe^ ZOStfl.-

et gimn. 
Słowac-

—  tragedja Eurypidesa „Feli cjanki ' 
Widowisko to, które ze v.zględu na wy

SZKOLNA

ul. Mickiewicza, gmach Braci Jablkowskich
soki pozfom wykonania spotkało się z uzna­
niem krytyki i publiczności, jjowjrmo zainte 
resowac szersze kola inteligencj, interesu­
jącej sję wysiłkiem zh:crowym naszej mło 
dzieży.

Dcchod z przedstawienia przeznacza się

KO LEJO W A
—  Kto Jest uprawniony do kontroli bile­

tów w pociągach, —  Dyrekcja kolejowa w 
Wilnje wydala zarządzenie w sprawie kon­
troli bjletów i dokumentów podróży na ko­
lejach wileńskiej dyrekcji. Do kontroli upraw: t
ni-ni są bez specjalnego upoważnenia przed 11 a Bratnią Pomoc.
stawjc-jełe Najwyższej' Izby Kontroli Pań- —  Jutrzejszy recjtal pjfcśnj Z. Pretasewj 
srwa, Głównej Inspekcji Komunikacji, naczeJ cza. Jutro, w n-ed/ielę w;wtąpi w  sali Kon­
nicy wydziałów, kontroli oraz ruchu. Ponad- serwatorjum rokujący wjelke nadzieje arty- 
to uprawnieni sa do kontroli kontrolerzy po- styczne, mrody śpiewak wiln-ani" Zygmunt 
ciągów oraz funkcjonarjusze posiadający sf>e Prorasewicz z recitalem arji j piesn.. 
cjalne upoważnienie, wydane fwzez Minister Obdarzony pięknym głosem Z. Protase- 
stwtc Komunikacji, lub przez naczelnika wy- wTcz norywa i zachwyca publiczność.
działu kontroli i dochodow dj-rekcij kolejo­
wej.

Ro ż n e
—  Ku uwaozt komendy straży ogniowej. 

Podczas wczorajszego alarmu jtożarowego 
na ul. Gazowej, przy bywające samochody 
straży ślizgając się po pochyłej jezdni, nie 
mogfy podjechać przed dom, gdzje wybuchł 
żar. Czy nie należałoby koła samochodów

Bilety — w biurzt podróży „Orbis".

CO GRAJĄ  W  K INĄCfl?
Miejski; „Ciebie tylko kochałem". 
Hełjos: „Bezimienni bohaterowie". 
Hollywood „24 godziny".
Casrio: „Cham".

Par: „Graj Cyganie".
Stylowy: „Kr- >1 Żebraków “
Światowid: „W iatr od morza". 
Ognisk* : Na Sybir.

W YPA D K I . KRADZIEŻE
—  Z u c h w a ł e  w ł a m a n i e  

a o  s k le p u .  —1 W  dniu 4 bm., mię 
azy godz. 19,30 a 20,30 do sklepu Ło 
zińskutj Luby, ptzy ul. Wileńskiej 2, 
zapomocij dobranego klucza lub wytry 
cha dostali się złodzieje i skradli 2 pa 
tefony, 75 płyt, 2u00 szt. igieł gramo­
fonowych, ora?, z przyległego dc skle­
pu pokoju rożną bieliznę, łączne* war­
tości 1200 zł.

— LiDana samobójczyni. —  Augu- 
stynowiczówna Jadwiga (Brzeg Anro- 
kolski 17) zapoinoc.i przecięcia żylei- 
k-ą arteryj na prawej ręce usiłowała po 
zbawić się życia. Pogatywie odwiozło 
desperarkę do szpitala św. Jakóba w* 
stanie niezagraiającym życiu. Przyczy­
na —  nieporozumienia rodzinne. Przed 
dwoma tygodniami Augustowiczów- 
na po raz pierwszy targnęła się na ży­
cie, rozcinając arterje podczas pobytu 
w łaźni Straussa.

— Peżar przy uL Sapiezynstócj. — Dzis 
o godzinie 2 pp. z przyczyn bliżej nieokre­
ślonych wybuchł pożar przy ul. Sapieżyń 
skjfj na Antokolu.

— Hamulcowy między wagonami. — W  
dniu 3 lutego- rb., o godzinie 14 na stacj: 
kolej wąskotorowej Telechany hamulcowy 
.Michał Chow-icki przy zczepianiu wagonów 
mafii piomiędzy zderzaki wagonowe 1 d .zna1 
zen ecenja prawej rękj nad łokciem. P iszko 
dowanemu udzielono pomocy lekarskiej w 
miejscowej Kasje Chorych.

—  Pajęczarze —  W  dr> u 4 bm. nizznan 
sprawcy dostali się na siryeh d ),mu *rzy ul. 
Nowogródzkiej Nr 15 i skradł na szkodę 
Goldsztejn Pesj bjełizaę pościelową warto­
ści 300 zi.

— Fałszywy bilon. — W  dnru 3 b. m. 
Pszczelowski Józef (Radunska 36) dostar­
czy! do komisa-jatu PP. m Wilna fałszywa 
monetę 2-z!otową, która otrzymał Od Bjel- 
kon Józafy (Kasztanowa 3).

OSZMIANA
—  Samobójstw©. —  Mieszkaniec Muro- 

v*anej Osztrianki Jar Markowski wskutek 
depresji moralnej i ciężkiego stanu material­
nego wystrzałem z rewołweni wi skroń txle- 
brał sobie życie. Trupa zabezf ecrono do 
przybycia władz śledczych.

Kłupoty ^ dstkow e
ARV TM ETYKA

Ud przybytku g*owa nje noij! Rozumuje 
tak każdy, kto dba o swoją kieszeń. Dzis 
jeanak przysłowie to uległo częściowej zinja 
nie Ponieważ o przyhrtku wogole moi»iy 
być nje może, mów i się tylko o przybyt­
ku -podatków. Stąd przysłowie: „Ud podat­
ku bez przybytku głowa n,e bełj". Ponieważ 
jednak rzadko aię zdarza, aby podatek był 
bez dodatku, więc pizewa/nje wszystkim 
głowa boli1 Stwjurdzjf to mogą wszyscy di, 
którzy wiedzą, co to jest sekwestiator.

I to nje taki „tutejszy" „miastowy", ko 
ynunalny niby, z którym najczęściej o j>ooat- 
ku lokalowym trzeba mówić i jeszcze od 
biedy można się dogadać, alo ten rekin ze 
zburzonego bałwanami morza, ten postrach 
z Izby Skarbowej. Często przftrażlfwii zmo 
ra- sekwestratoiskiej teczkj sjęga w krainę 
fantazji i baśni. W ali sję tapten. na przytcG- 
śniętego już prawie do ziemi oana X. nakaz 
płatniczy. Udeptana ścieżka idzie p. X. do 
Izby. Powiada, że oblotu takiego rrawet wt 
śrt.e nie widział, a czcigodna Władza poda 
tek- obnoi awy w sążniste cytry ijczy.

Po nitce dc kłębka, co sję okazuje? Pan 
X. w przystępm aobrego humoru 1 ontymi- 
zmu sprowadzi-, z fabrykr towar. Dajny na 
to: gwożdżę. W  księgach Fabrycznvch fjgu 
ruje jego nązriMjsko jako odbiorcy.

Towar trzeba jakoś sprowadzić do Wjl 
na. Snrowadzk go p. X. kołeią. W  księgach 
biura transportowego figuruje nazwisko p. 
X. jako klijenta. W-reszcje towar jest na 
rrtejscu. Pan X. jako porządny kuojec wcią 
ga go do ksjąg handlowych, aby ułatwić 
pracę kormsj. szacunkoiwj. Tymccasem dziw 
nem zrządzeniem losu i fantazji njewjado 
mo czyjej, towar pana X. urósł potroinie. 
Raz notowany był w fabryce, ra2 w biurze 
transportowem i raz w sklejce —  wjęc trzy 
razy jeden —  trzy! Stąd obrót kołosałny, 
stąd podatek mtróiny! Wygodna arytm-ty 
ka, ale nie dl?, wiszystkich! Podskarbi,
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ś w ię c ia n y
— Zabójstwu. —  W e wsi Wielkie 

Mizaryy gro. św ięciańskiej na przecho­
dzącego Bronisława Saulela, mieszkań­
ca tejże wsi napadło kilku osobników, 
którzy zadali mu kilkanaście ran w 
piersi i głowę. Stulał pod razami na­
pastników skiukiem upływu krwi zmarł 
nie odzyskawszy przytomności. Połi- 
cra zarządziła poszukiwania za rnorder 
carnk Powód morderstwa nakazie nie­
znany

Zarząd Wileńskiego BanKU ZiemsKiego

S P O R ]
OKRĘGOWE ZAWODY ŁYŻW IARSK IE.

W  tych dn ach nastąpi otwarć e własnej 
ślizgawki wileńskiego T ;.va Łyżwiarskiego 
przy ul. Mjckitwteza i Garbarskiej, na 
której ku uczczeniu 10-łecia Polskego Zw. 
ł yż\i irskiego i Wileńskiego T-wa Lyżwjar 
si-wgo, Zarząd urządza w dniach 6 i 7 lute 
go śwoto sportowe, w którem wezmą u- 
d/.iał w zawodach okręgowych ii. |iokazach 
v, jeżdzje figurowej pań, panów i param, 
mistrzowie Polski, [tanie: Rudnicka Marta

adecka Ludu jka, Cukierówna Jadwiga, 
Guocblewska Barbara j panowie kap. Trener 
Alfr d. Sadowskj Władysław, już lwasie- 
•wicz i Staniszewski' Bolesław, jak rćivwnje/. 
mrejseowi zawodney, według następujące 
go programu.

Wr dniu fi Iuti go w sob tę o godzinie 
6 pokazy* mistrzów Polski i >miejscowych za- 
'Xod.T»ków w je/uze figurowej* pan, panów i 
I )arami.

W  drtM 7 łuteg' — niedziela — godz. 10 
poświeceni*.- ślizgawki przez ks. Mark tyskie 
go f p:>dr.k'S-trŁie flag T-wa, godz 11 — 
Zawody o mistrzostwo okręgu w jeżdzje fi 
gurowe,. solowej ,i parami Godz. 12 — po­
kazy w  jeżdzje figurowej pań, panów i pa 
rar>«‘ Todbina 5 — 6 pokazy.

podaje da wiadomości, że w daiu 17 lutego r, b. o god inie 6-e) pa południu 
odbędzie się w Wilnie, w 1 tkalń Banku (Micalewicza 8) Zwyczajne Wjine Zgromadzenie 
Akcjonarjuszów Wileńskiego Banku Ziemskiego.

Akcje, albo fzaśi iatczenia instytucji Kredytowych o zdeponowanych akcjach z 
numeracją takowych, powinny być złożone w Banku przed dniem '0 lutrgo r. b.

Depozytarjusze Wileńskiego Banko Z: mskiegc powinni przód dniem 10 lutego r.b. 
powiadomić Bank o zamierzonein uczestniczeniu w Zgromadzeniu

O ile powyższe Zgromadzenie nie dojd/ie do skutku, to następne Wa’ne Zgroma­
dzenie, prawomocne bez względu na ilość przedstawionych na niem akcyj, stosownie do 
Statutu Banku (§ 106), zwołar.em zostanie na dzień 14 marca r. b. o gedzmie 6 ej 
po polnan u.

P o r z ą d e k  d z i e n n y
1) Odczytiri? spi awozdinia za rok 1931.
2) Referaty Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
3) Z.twierdzenie rachunków strat i zysków ora? podział zysku v za 1931 r.
4) Emisja «bligjcyj V/. B. Z. (§ 56 statutu).
5) Nabycie plis u przy ul Makowej.
6) Propnzytjj Ministerstwa Skarbu o udzielenie przez Wiltński Bank Ziemski pcmocy 

techniczno bankowej Zarządowi Państwowemu md mieni m Towarzystwa Kredytowego 
m. Suwałk i o przejęciu aktywów i pasywów tegoż Towarzystwa.

7) Wybór pisma dla zamieszczenia cbowiąztjących ogłoszeń.
8) Zatwierdzenie wzoru pieczęci W. B. Z.
9) Zatwierdzenie sprawozdania za rok 1931 z bilansem i z prowizorycitiem zestawieniem 

przypuszczalnej wartości aktywów i pasywów z terenu poza granicami Poiski.
10) Preliminarz wyaatków na rok 1932.
U ) Referat Szacunkowej Komisji.
12) Wolne .wnioski.
13) Wy barv.

----- -  - - "   - -   —

K I N O
M I E J S K I E
SAL* MIEJSKA 
Ottrabraaaake S

r t
Od wody 3 futego d

„ C I E B I E  T f l K O  K O C H A f  B U
w rolach głównych: KA0Y CHRYSTIANA 1 JAN ST IIW F

Koncertowe orkiestra pod batutą M. Sal.bci ligo.
Początek seansu godz. 4, 6, 8, 10. — Ceny miejsc: psrter 60 gr. balkon 30 g<

Kasa cz,nn sd ■* — wn ą- m

Dźwiękowa 2łot« seria pols»a! N*j»spinirlszy wysoce arhstyciny przebój)

Dźw-ękowe
Kino

H E L I O S

Bezimienni Bohaterowie
W  rolach głównych najsłynniejsze gwiazdy polskiego ekranu: ____

M ar]a BO GDA, Zu la  PO G O R Z ELSK m . Adam  BR O D Z ISZ , Eugen iusz BODO, Su dan  JARAC Z ,
W . B IEG A Ń SK I i inni oraz Chór W - .s e  •

W filmie najsry tworu. dJnciig stolicy , ADRIA“ . Dl* młodzieży dozwolone.
Ni 1-szy seans ceny zniżone. Seansy od g 4, 6, 8 i 10.15, w niedz. od g. 2-e,.

Dźwiękowe Kino
HOLLYWOOD
Mickiewicza 22 

tel. 15-28

Życie, miłość, szczęście imzia zg-ibi* f zaleźć w rewelacyjnym dramacie 
^  m  _  W roi gł. Łiive B-0 't» oraz bohaterka filmu ,We;ory .‘orucz-
T A  K i l l l T l H W ^  ^  ^ nik“  Mirlam Hopkins. Film tea odznacza się nielylko frapują-

w  cym »ceni |t szem, ile i nowem rewelacyjnem utęcien 'trony
diwiękowo-folcgraficznej. Szczyt emocji! Nad program: Atrakcje dźwiękowe. Na pie.-Waiy seans ceny zniżone 

— Poeząteh o godz. 4, 6, 8 I 10 m. 30, w dni śwjęteczne o godzinie 2-ej. —

D Ź W IĘ K O W E  KINO

C^/IN
HM.

Duś tylko w k.ote „Casino*,. Potężny >00 proc. polski blin śpiewno-dźriękowy w/g słynne
powieści E  iry  P*esz l«ow «|

■ Polska mowa! Polski ŚDi '>' Polska muzj a!
W , lach głównych K R Y ST Y N A  ANKW ICZ M IEC Z Y SŁA W

w Y T e  ■  •  a n ł B  W  C Y B U LSK I i inni. Nad pr< gram: urozma cone dodutki dźwiękowe
Początek o godz. 4. 6 8 i >0.15. w njfdj o g. ?-el- Na 1 seans ceny zniżone.

LIST 30 REDAKCJI
Wielce szanowny Panie Redaktorze!
W  związku z umjeszczonemj w >Nir. 106 

z dnia 4_V 31 r. j Nr 209 z drja 12 IX 
31 r. Pańskiego poczytnego pisma twzmjan 
kami o rzekomem przywłaszczeniu przeze - 
Irinie 40G0 zt., przeznaczonych na wypłatę 
poborów służbowych personelowi Wyitzjału 
Elektrycznego — -Magistratu m W jlna — 
proszę o przytoczeń e załączonego do njnjej 
szego prawomocnego postanowienia Proku­
ratora Sądu Okręgowego w W ilnie >v jio 
węższej sprawie:

fX» PANA PROKURATORA SĄDU 
OKRĘGOWEGO W  W ILN IE 

Przedstawiając w załączeniu akta docho­
dzenia w spraw e przywłaszczenia pieniędzy 
przez buchali Magstr *m. Wilna Amon ego 
Bielawskiego (art. 578 cz 1 111 K.K.) na
mocy art 246 KPK. wnoszę o umorzenie doi 
chodzenia z porodu braku dowodów winy.

Podprokurator (— ) Achmacowicz 
P O S T A N O W I E N I E ,  

'teokurater Sąau Okręgowego w Wjlme 
onja 19 stycznia 1932 r. na zasadzie art 246 
KPK. postanów U

I )  dochodzenie umorzyć z puwodu braku 
DOSzldk,

2) zawi-adotr ic: Magistrat m W jlna 
M P-

w. z Prokurator (— ) Stetkiewjcz
Zgndrwać niniejszego utłpjsu z oryginałem 

zaswfadiczam ( —) podpis, neczytelny.
Naczelny Sekretarz

Prokuratury ( ikręgow ej w Wilnie 
Nr. U 6581/31

Nmjejszj odpis został wydany z akt 
umorzonego dochodzenia w sprawie przy­
właszczenia pjenjędzy przez bucnalrtra Ma­
gistratu m W ina Antoniego Bielawskiego 
złożonego do lut Prokuratury, celem przed 
stawienia odnośnym władzom.

Wilno, dnia 27 stycznia 1932 r 
M P

(— ) noopis nieczytelny 
Naczelny Sekretarz 

Prokuratury Okięgowej w Wiln je

Konferencja w sprawie 
walki z Importem
obuwia pogranicznego

We wŁrek, odoyła się w lokalu Izby 
RietmeślnKZfj, zwołana przez Komitet dla 
Walki z importem obuwia zagranicznego, kon­
ferencja mająca za zaJame szeuze omówie­
nie k estji walki z zalewem t Wilna przez 
obuwie importowane.

Obrauom, w których wzięli udział przed- 
awiciele Izby Rzem.eślniczeJ, zainteresowa- 

nych związkór i cechów oraz prasy przewo­
dniczył przedstawiciel ctchu ga buzy i jedno­
cześnie preze> Komitetu p. Rudy

W krćtkom zagijeniu p. Rudy oświetlił 
niezwykle cię2ką sytuację szewstwa, które 
pized wojną miało stałych odbiorców 
w Rosji, a (beccie pozostało z tą samą ilo­
ścią warsztatów lecz bez odbioriów. W tych 
w,runk<ch konkurencja wytwarzana przez 
fabrykaty pochodzenia zagran.cznego godzą 
w b;t szewców i g. barzy.

Po przemówieniu tem inspektor pracy p. 
Umiistowski wygłosił dłuższy refeiat, a na­
stępni* radcowie I /by pp. dyr J. Łizarewicz, 
H. Zabielski i Olesza, na podstawie fpcsiada- 
nego materjału szerzej omówili tę kweutję.

Po dyskusji, w któ ej wzięło udział sze* 
rtg przedstawicieli cechów uchwalono powo­
łać do żyda Komisję prasową (przy Komite­
cie dla wali i z importem obuwia z»g anicz- 
negu) której zadaniem będzie przyjść z po­
mocą poszkodowanemu rzemiosłu wileńskie­
mu drogą uświadamiania społeczeństwa o 
wartości towa u sprzedawanego i reklamowa­
nego w jednym z nowootwartych sklspów 
jak rówaieź o zagranicznym jego pot nodze 
ulu

Podając to krótkie sprawozdan e z kon­
ferencji należy zaznaczyć, t i  w skład Komi­
tetu do walki z importem obuwiai z.giam z- 
nrgo (a ściślej fi'my B n ‘a) wchodzą tr. in. 
przedstawi iel cechu g.ibarzy p. Rudy, cechu 
szewców cbrześcjan — p. Tarasiewicz, cechu 
skórników żydów — p Lipkowicz, Związków 
chrześcijańskich—p. Ostrowski, oraz przed­
stawiciele: robotników i chałupników.

Ponadto w pracach komitetu biorą udział 
pp. prezydent izby p. At Stumanski. wjce 
prezydent Izby, ławnik p. Kruk oraz dy- 
rekt ;r Izby p. J. Łazarewicz. (t)

NA FILMOWEJ TAŚMIE
s i

DŹWIĘKOWE KIND

c a s io“
Wie.ua 47 Tel. 14-51

W .rd tce : Niezt >wn-na szampań.ka I9Ó proc. ko -eJja produkcą czeskiej p t.
i  .  M  |  I B z t f Ł A  f t l O f e Y  ł  J^ >  W 0,-8*- czeskiego hi|  moru, inakr-mity bohiter_ filmu
,C. K Feldmarszałek* Vla«ta Burjan i wsjuęehświatdwej sławy, gwiazda ekran Anny O n Jri
Film ten jest trzecim z cyk lu konkursowtgc w „aszem kinie jNad program: Pr.ebojowe dodatkiJf cyt

d źw ię k o w e

„C IEB IE  TYLKO  KOCHAŁEM"
„M'ełski“  i „Pan“ .

Zawjła i mało interesująca histurja ma! 
żeństwa młodego mecenasa (Jan Stuwe) z 
jwwabną aktorką operetkową (Mady Chr 
sians). Po pięciu latach, wracają wspomnie­
nia, ale życie rodzimi,e mąż j mara córecz­
ka wstrzymują od powrotu na scenę. Jako 
memento wymjka nieporozumienie, które nie 
kcjiczy się jednak tragicznie.

Miła jiow[orzchowność aktorow nie ratu 
je filmu, który jest nk-.miżlfwje rozwłeczony. 
Znać starą technikę reżyseiską. Stroje nie 
m dne i iwraz z fi',nem nrzestarzałe. Tad C.

„24 GODZINY"
„Hollywood",

Doba c, wieilkiem mjfscie. Zoroduja, 
zatarg, nuda, miłość... W'szystko to przewj 
ja się na tle tarczy zegarowej w przeciągu 
24 godzin. CMve Brock jako zblazowany mi 
Ijoiier utrzymuje się w tonie Min atol Ho- 
phjur (naiwna księżniczka z ..Wes -fego po 
ruczr.Ta") przesadza w dramatyczności 
Obraz jest rozdziałem studjum powijeściiowe 
go i dlatego mało tu fihnowych pierwjast 
ków. Wplątany motyw kryminalny padnie 
ca ciekawość i stwarza napięcie. Tad. C.

Dźwiękowy 
Kino Testr

S T Y L O W Y ”
Wielk* 36

f f

dziś! Na|pięknie) zy llO uroc. dźwięiowy fum! Nowe wydznie! C ił.iem  w naturalnych kolo.*ch p. t.
■ • *  arcvpotężny monumentalno epo»o»y drami

t t O L  1 B B R A K O W ”  * D0", l °
Następny pzegram: Fo ,,Mar- dll‘* dajemy uajnowszy i najpiękniejszy f ..a p. t. ,,Meks, arka 

3 m'esięcy wyświetliło kim .Atlantic* w W«rs’awir.

Kino-Teatr
„Ś w ia t o w id ■*

Mickiewicza 9

Dziś! Niezióunany kroj 
humoru i śmiechu

w sw- m w-ieikiem auydziele dźwiękowem p. t.
unoru i smiecnu HAROLD LLOYD
« « Z K C i| 7  E  l f l* B B B 'Ł P I E C Z ^  V  .>

- ■ L  i  ’ __  ż   Z ■ \1 — HM 4 „  /-I ■  i  A  4 t T  4  A  - ITT A 1 /12 aktów nieustannego śmiechu. Szereg niezwykłych p zygć.1 ulubieńca pjflic»nośri. Dla młodzieży dozwolone. 
*4nON1T Jut w k r o . e e  wi lliie przeboie „P h łi i ia rz  Paryż* „Rango  .

Kino kolejowe
,0 G H IS K 0 “

ul. Ki lejowa Nr. 19
(obek dw- rca kole 

jOWego)

Dzis * ital następnych btdzie wySwIetldtiy jtden i ua]lep.-ivih umów Pi b-kuh, według sienarj usza WrACŁĄWA 
SIFH JS Z E IS K IE O C  /NATOLA SZTERNl. n , a .

N A  S Y B I R  (PŁOMIENNE SERCZ)
i S>berji Ilustracja muzyczna i śpiewna zastosowani ściśie puaiug akij dramatu. V rrla.h lJÓw 
F renMel, Jadw iga S..tosarska, A<Dm Br« dzłsz, Mita 2im nska oogus.aw Samborski, Eigenjusz bodo- 

Kózimierz Justjan, Mar|a Chaweau i Je rzy  Cworski. Początek seansów o godz. 4. 6, 8 i 10.
D’a młodzi ) y dozwol ny. Ceny miejsc 40 gr.

Uwaga: Celem nniknięcia ścisau upraszumy o przyb>--s„li „a 1 seans.  ____________

światowid — Nr. 5. P. Zuzanna Budny, 
amerykańska lotnjczka (młoda wdowa, '.mat 
ka dwojga dzieci), chce bez lądowania prze 
lecieć przestrzeń Milwaukee —  Warszawa. 
Glorja Sawanson, gwiazda filmowa, zarabia 
jąca półtora mjljona dolarów rocznic, siedź, 
bodaj na tronie. Bai mody, zwycięstwo hr. 
Jarosławów ej przyniósł.

Potockiej, której barwny portret zdobi 
ostatnią stronę okładki.

Mamy zaszczyt zawiadomić, ze
Polska Składnica 

Sportowa „START"
została przeniesiona z dniem 3 lutego

na ul. Królewską 1,
Bogato zaopatrzony dział sportów 

zimowyih i dział gram fonowy. 
Ceny na pżyły zniżona.

Lekarze
łaaaaaaaaaaaaaaaaaaaj Udz elam lekcyj
  francuskiego
K n s m e t v k a  n,iar° Y ■* ‘ korepetycyj.

o h o  - ikiewicza 42 i. u

d o k t o r

eiumowlcz
ch*roby weneryczne, 

skórne 1 ■oczopiciaw* 
W IELKA t l

t*l,921 »d 9—1.3- 8 
W Z. P. 2o

Radjo wifEńsKie

O f i a r y
Zamiast życzeń noworocznych Oficerowie 

i Podoficerowie 4 Putku Ułanów złożyli na 
rzecz Domu Sierot iim. Marsza'ka Józefa Pi’ 
sudskjtgo kwotę zł. 63 gr. 25,

R. B. na Komitet „Chleb Dzieciom" zł. 3.

c
Czyta jc ie

.  |  f |  U l  f9 £» U -  ¥ V  m* 3

,SOBOTA DNIA 6 LUTEGO
11.58: Sygr.ał czasu. 12,10: Poranek

szkolny ze Lwowa. 14,10: Program dzienny. 
11,15: Muzyka z płyt, 15,15: Pogadanki z
Warszawy. 15.45* Koncert życzeń (płyty). 
16,20: Radjokrorćka z Warszawy. 16.40: Co 
dzienny odcinek pcrwieścio-wy. 16.55: Ducas 
— „Uczeń czarnoksiężr.Ka" (płyty). 17.00: 
Nabożeństwa) z Ostrej Bramy w Wilnie. 
Transm na wszystkie polskie stacje. 18.00: 
Słuchowisko i koncert dla młodzieży z War 
szawy 18,50: Kom. Wił. Tow. Org. i Kół 
Rołn. 19.00: Tygodnik litewski. 19.20: Kwa 
J.*ans akadem eki. ly.35: Program na nje-
d ielę i rozmaitości. 19.45. Prasowy dzien­
nik rudjowy z Warszawy. 20.00: , Na widno 
kręgu" z Warszawy. 20,15: Muzyka lekka z 
Warszawy. 21.59: ,,Dusza Wielkopolski" —  
feljeton z Warszaiwiy 22 10: Koncert rw —

FABRYKA i SKŁAD MEBLI

W. Wilpnkin i S-ka
Spółkę z ogr. odp 

Wilno, Tatarska 20, don własny,
Istnieje od 1843.

Jadalnie, sypialń->- salony, gabinety, 
łóżka niklowana i angelskłt, kreden 
sy, stoły, szafy, b.urka, krzesła, dębo­
we i t p Dogodne warunki i na rat>

 i. ikLkŁkkkkŁAk*

Akuszerki

riiiłó:

A K U S Z E R K A
iS M IA L O W S K A
pneprowadziia sir *1 
Garbarska l m. 16 rog 

Mickiewicza. Ga­
binet kosmetyczny, ■ 
suwa zmarszczki, piegi, 
wągrjt, łupież, brodaw­
ki, kurzajki, wypadanie 

włosów
OGŁOSZENIE

Komornik Sądu Groozk ego w V.’ilnit 6 
rewiru W, CMioń, zamieszk.ły w f;Wilnie ul. 
Gór* Bouff iowa 19 nizasrdrie art. 1030 U. 
P C., < głrsza, że w dniu JO lutego 1932roku 
od godziny 10 rano w Wilnie przy ul. Stefań­
skie, 2S udbędzie s;ę sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ru>homości naieżąrych do Gustawa 
Fiotro-sV ieg ) i składających się z 62 situk 
pieców szrajnerowskich, 62 sztuk a m tur w 
kompletach i 'nnych rztizy, oszacowanych na 
sumę złutjcn 20.3/8 gr. 20.

Komornik W  Cirhnń
tlPllilllllIllllllllliiiiiiiillil, .iN!!iiiiii.„iiill|!iiiiiii,.iiilllillllllliliiij!l!llii!i!lllillllllllJ

B e r c  *X  za
tfb ir is b i 

zaniedhmn 
poprawia. p i e ' . ( g n u j t  
oraz usuwa w ady skóry*

G A 3ENET
Kacjonainef 

k o s m e t y k i  
, leczniczej

Wff NO 
M ick ie w icz ^  11—4

U r o d z i ł
uali,r odświeża, hiuwa 
jej saazyibtaki. Masaż 
kosmetyczny >warzy. 

Masaż ciała, elektrycz­
ny, wyszczuplający (pa­
nie) Natryski .flormo- 
na* według prof. Spun- 
la. Wypadanie włosów, 
łup‘eZ Indywidualne 
doKiek*nie kosmetyków 
do każdej cery. Ostat­
nie zdobycie kosmety- 

ki racjcnzlnej. 
Codiizrci; cd g. K —8 

W. Z. P, «3

Fortepian 
. R5niozaa

okazyjnie w dobrym 
tel. 7 94. stanie sprzedam Lu-

1 ■ ■— dwisarska 1 m. 11, oa 
.  ----- 3—5 g.

PotrzeDny,

W i w - m m
tyiuo z powaźnemi 
referencjami. Zgłc- 
szrniapod adresem 
\kiIno, A rtów* 23 
m 21. R. SHzień. 
Osobisciestawić się 
można w dniach 
8, 9 i 10 luttgc.

Tanio sprzedam
skład apteczny

w bezkonkurencyjnej 
hanclowej miejscowo­
ści zaraz. Adres 
Administracji. f

S r p ic e  r a s o w e
do sprzedania. Biały 
zaułrk 8, m. 3.

Lokale
WTTTTTTTTTrTTTrTTTT”

Z powudu a^ylazda
s p r z e d a je  s i ę

5-cio lamp.twe rad,o 
z 2-mi lampkam ekra- 
noweml z aparatem anc 
dnwym i z głośnikiem 
rhifips* Dzielna 3fl,Pokój

z wygodami z uźy- m. 1, od 2 — 5-ej. 
waloośiią telefonu Jo — ■— —
wynajęcia solidnjm f kazyjn le

•kkkkkkkkkkk^kkk^^kk.

Oaeine , p
Kosmetyki ( y f  I

Posady
Lecznicze]
J. H r y n i e w l c z e w t j .  
ol. W IELK A M  11 
Przyj. w g . 19-1 1 * 1  

W. Z . P . M M .

Udzielam
matemat ki i fizym w 
zakresie 8-miu nU ł , 
Zgłoszenia do , Słowa" 

„Korepetytor".

JOHN LA W REN S

Promień fliłosierdzia16
ROZDZIAŁ XII 

TRZEC IA  RANO
l ’o raz dwudziesty Ryszard odczyty 

wał fet, który podsunięto ,mu pode 
drzwi o połnocy: Był to list od Edyty: 

„Najdroższy tnój'
Pamiętasz, jak uparcie żądałam o- 

jjioszetiia o naszych zaręczynach. Zna 
łam cię bardzo mało, ale kochani bez 
granicznie. Usiłowałeś wyperswauo- 
wać m* chęć poślubienia ciebie, mówi­
łeś o niebezpieczeństwie i przykroś­
ciach, na które się narażam: rozumiem 
to i wndzę już nawet niebezpieczeń­
stwa, które nadchodzą..

Pr*2ed dwoma dniami zrobiłabym 
tv szystko, co było w mojej mocy, by 
ftomóc odnaleźć „Promień Miłoisier- 
dzia“ . Ale od wczoraj robię co mogę, 
aby go uratować! Ufam ci, ukochany! 
Chociaż pozostaniesz na zawsze w 
mej pamięci „Promieniem Miłosier­
dzia". miłość moja pozostanie mezmien 
na!

Dlaczego u tem piszę7 Bo chcę 
przedewszystkiem, żebyś wiedział, jak 
bardzo cię kocham Jesteś dla mnie 
wszystkietn.

Odybyś był nawet najgorszym czło 
wiekiem, (do czego me jesteś zdolny, 
bo masz serce szlachetne!), kochała­
bym Ciebie! Jeśli miłości naszej są­
dzeniem jest przejść przez ciężkie pró 
by, to przyjmę je odważnie! Szczęście 
mojej miłości gotowa jestem okupić 
nap-iększemi ofiarami. Zdaje mi siie, że

w nieszczęściu będę tylko więcej je­
szcze ciebie kochać.

Wiem. że tue przestałbyś mnie ko 
chao,, gdyby jakieś trudności dzielić 
nas miały. Nie byłabym cieb'ć godna, 
gdybym nie umiała odpłacić ci równie 
gorącem uczuciem.

Ryszardzie, miłość moja jest dosyć 
silna, abym mogła, zwyciężyć ból i 
nieszczęścia. Nie odejdę od dtbie w 
biedzie.

Przed chwilą rozmawiałam z oj­
cem. On Ciebm podejrzewa. Ukocna 
ny, błagam cię, bądź ostrożny! Masz 
rewolwer ' papiery. Schowaj je, albo 
zniszcz! Nie mogę przyjść do siebie ze 
wzruszenia, ale oznajmiłam ojcu. że 
wyjdę za ciebie, chociażbyś był najgor 
szym zbrodniarzem.

Wiem, że jesteś szlachetnym czło 
wiekiem. Działaj szybko : ostrożnie. 
Ojciec mój rtie zatrzyma sie przed ni 
czem, gdyby to nawet groziło miną mo 
jego szczęścia i życia. ,

Ryszardzie, kocham ciebie i mgdy 
kochać nie przestanę

Edyta“
Ryszard wsunął list pod poduszki i 

zgasił światło. Myśli jego pracowały z 
wytężeniem. Wiedział, że teraz potrzeb 
na mM była cała odwaga ii spryt, aby 
szczęśliwie uniknąć niebezpieczeństwa.

Ach, gdybvż można było wykreślić 
z życia dwa ostatnie lata- „Powłinie- 
nem był rozumieć,, że z każdym ro­
kiem ryzyko się zwiększa i wreszcie 
nadejdziie karastrofa", —  powtarzał 
sobie: „Teraz nie pozostaje mi nic in­
nego, jak ucieczka"... Nie mam prawa 
igrać losem Edyty, ona taka młoda za

pomni o mnie... Ale. wpierw muszę za­
łatwić niektóre sprawy: me chcę, żeby 
uważano mnie za mordercę. Gdybym 
uciekł zaraz, byłoby to niejako przy­
znaniem się do włiny“ .

Ja-suem było, że John Eblwav po­
dejrzewał go nietylko o to, że jest 
„Promieniem", aie i o zamordowanie 
Bilsaitera. A li zanim podejrzenia te o- 
prze na jakichś danych, Scotland Yard 
strać kilka dni na poszukiwania Roz 
mowa Edyty z oijcein przyśpieszy •nie­
co bieg wypadków. Ojciec będzie się 
śpieszył, by zerwać zaręczyny.

Co robić? Zostając, ryzykował na­
razić reputacją dz.ewczyny, którą ko­
chał ponad życie. Uciekając, przyj­
mował na ićcbie wini zamordowania 
B-ilsahera.

Jedynent wyjściem było wynalezie­
nie mordercy bankiera i wyJan»e go w 
ręce sprawiedliwości. Może papiery, 
kture wykradł Bilsaherow dadzą mu 
jaką poszlakę?

Narazie niemożliwem było powziąć 
łakąś decyzję. Tak rozmeślając zapadł 
wreszcie w głęboki sen:

Obudził się Ryszard Woolvo*rt pod 
dz-iwnem wrażeniem, że ktoś znajduje 
się w pokoju. Przez chwilę leżał nie­
ruchomo, nadsłuchując potem zerwał 
się z łóżka. Wyaało mu się, że drzw> 
skrzypnęły. Poskoczył ku drzwiom i 
otworzył je, ale w korjtarzu było ciem 
no, wie dojrzał nic podejrzanego.

Wydało mu się to wszystko dziw- 
nem. WrocŁ do łóżka, ale nagle zwró 
cił uwagę na okno: sztory były odsu­
nięte, a księżyc rozświecał ogród i po­
kój.

Mnnowoli wyjrzał Ryszard przez 
okno i cotnął się gwałtownie* W  Gie- 
niu drzew ktoś się poruszył.

Spojrzał na zegarek: była trzecia
—  O co chodzi? —  rozmyślał, 

wyglądając z poza portjery. —  Kto to 
inoże spacerować po parku o tej godzi 
nie?

Promneń księżyca padł nagle na po 
ruszającą się niecierpliwie postać. By  
ła to kobieta, której twarz, zwmóconn 
ku oknom, wydała się Ryszardowi ład 
uą i młoda. Czarny ubiór kobiety od­
cinał sie ostro na srebrzystcin tle pia­
sku

Możuwe, że budząc się, Ryszard 
słyszał skrzypienie jakichś łnych drzwi 
sąsiednich.

„Ona czeka na kogoś" —  mruczał 
do siebie, —- trzeba to wyjaśnić!"

Ubrał się szybko, nie spuszczając 
oczu z tajemniczej postaci i wyślizgnął 
się ostrożii e z pokoju, trzymając w rę 
ku małą latarkę elektryczną. Wycho­
dząc, zamknął drzwn na klucz, a klucz 
schował do Kieszeni. Bez szelestu 
zbiegł ze schodów Kuchennych Ze 
zdziwieniem zobaczył drzwi kuchenne 
otwarte.

„To znaczy, że ktoś już wyszedł z 
domu. Do djabła! Gra zaczyna być de 
kawa,.

Z w.elkiemii ostróżnościaini Ryszard 
dotarł do pierwszych drzew i zaczął 
się skradać ku miejscu* w którem wi 
dział postać nieznajomej.
Gień ludzki stał na tem samem miejscu, 
zwrócony twarzą do okien pałacu 

Ten, kogo czekała, musiał mieszkać 
po tej samej stronie pałacu, co Ry­

szard Mieszkali po tej stronie: Tom- 
my Eblway, Stoudge, młody Rowmand 
ekspert Dzesson i Ryszard. Którego z 
nich mogła oczekiwać ta kobieta?

Ryszard nie zdążył rozwiązać tegc 
pytania.

Sucha gałąź trzasnęła pod jego no 
gą tak głośno, jak wystrzał. Był właś 
nie w odległości dziesięciu kroków od 
nieznajomej

Kobieta odskoczyła w bok i krzyk­
nęła głucho:

—  Kto tam?
—  Woolvort zobaczy! ciemne, roz­

szerzone z przetrachu oczy na śmiertel 
nie bladej twarzy, ale nie zdążył odpo 
wiedzieć.

Nagle wszystke załamało się nad 
nim, runęło z nim razem w przepaść. 
Jakiś mężczyzna pocłwjił się nad cia­
łem Ryszarda.

—  Ciszej, Magdo, pani obudzi ca­
ły dom.

Kobieta załamała ręce i ze stra­
chem patrzała na rozpostarte ciało.

—  Myślałam już, że pan nic przyj­
dzie. —  szepnęła. —  Air kto to jest? 
Boję się:..,

—  Zonaczyłeni panią, doptero po 
tem, jak uderzyłem go. To Ryszard 
Woolvort.

Nachylony nad nieruchomym czło­
wiekiem, przeszukał jego kieszenie.

Pan jego nie zabił, me? —  jęczała 
błagalnie kobieta.

—  Nie, oczywiście nie!,
Wyprostował się i znnnym. ostrym

tonem zapytał:
—  A teraz niech pani powie pręd­

ko, o co pani chodzi?

(
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Chmurnem spojrzeniem oDrzueił
młodą kobietę, otulającą sę czarnym 
szalem

—  O czem Dani myślała, telefonu­
jąc do mnie? . Czy pani zapomniała, 
że i sc:any mają uszy? Gdyby nie 
szczęśliwy traf, że ja sam zdjąłem słu 
chawkę, ładniebym na tem wyszedł!. 
Na samą myśl o tem, robi mi się strasz 
no! Czy pani* nie wie; że policja jest 
w pałacu?

Zacisnął pięści tupnął nogą:
—  No niech pan mówi, o co cho­

dzi?
Ale gniew jego nie przestraszył cza ' 

nej kobiety Przeciwnie, zagniewała 
się widocznie, i aż zagryzła usta. aby 
się powstrzymać.

—  Dziś dopiero dowiedziałam się, 
ze Biisaiiter został zabity. ZaniepoKoiło 
mnie to.

—  Dlaczego? Myśłałoym raczej, że 
śmierć jego ucieszy panią. Pani jest te­
raz wolna... Ale pani pewnie sama nie 
wiedziała, czego chciała! To pragnęła 
pani jego śmierci, a teraz znów, kiedy 
go niema, żałuje, po tnewczasie.

—  Jacka wypuszczono na swobooę,
—  Jacka wy puszczono we środę —  

mówiła cicho kobieta, —  on przysię­
gał, że zabije Bilsaitera

Mężczyzna zaśmiał się:
—  Ach, tak! Jacka wypuszczono 

we środę... i on zaklinał się, że zabije 
Bilsaitera? Skądże pani to wie? Czy 
pam go widziała?

Kobieta zaprzeczyła gestem.
—  Boję się, że on mnie zabije.. Bo­

że! Co to?...
(D. C. N.)

Drukarnia Wydawnictwa „Słowo"
i
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